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wyzwolenia Niemiec
Do Towarzysza

Otto Grotewohla 
Prezesa Rady Ministrów NRD

Berlin

Z okazji 7 rocznicy wyzwole­
nia Niemiec przez Armię Radziec­
ką, wystosowane zostały następu­
jące depesze:

Z okazji 7 rocznicy wyzwole­
nia Niemiec dzięki historycznemu 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitleryzmem, przesyłam serdeczne 
pozdrowienia w imieniu Rządu 
RP i moim własnym.

Życzę Narodowi Niemieckiemu i 
Rządowi NRD zwycięstwa w ich 
sprawiedliwej walce o zjednoczo­
ne, suwerenne, pokojowe j demo­
kratyczne Niemcy.

Józef CYRANKIEWICZ

Do Pana Georga Dertingera 
Ministra Spraw Zagranicznych NRD

Berlin

Proszę przyjąć, Panie Ministrze, 
moje serdeczne pozdrowienia z o- 
kazji 7 rocznicy 

Niemiec spod jarzma 
go przez bohaterską 
dziecką.

Stale pogłębiająca 
naszych narodów jest poważnym 
wkładem w dzieło pokoju świata. 
Życzę rychłego zjednoczenia su­
werennych, pokojowych i demo­
kratycznych Niemiec.

Dr Stanisław SKRZESZEWSKI

wyzwolenia 
hitlerowskie- 

Armię Ra-

się przyjaźń

w walce i wojenną polityką Adenauera i Amerykanów
Artykuł premiera Grotewohla z okazji »Dnia Wyzwolenia«

Ra- 
Ge-

na-

BERLIN (PAP). — Agencja ADN ogłosiła artykuł premiera NRD O. 
Grotewohla pt. „Dzień Wyzwolenia — dniem odpowiedzialności narodo­
wej".

— Dla każdego patrioty niemiec­
kiego — pisze premier Grotewohl — 
8 maja jest dniem głębokiej wdzięcz­
ności dla wielkiego narodu radziec­
kiego. Ale 8 maja przypomina rów­
nież o odpowiedzialności przed włas­
nym narodem, przed międzynarodo­
wymi siłami pokoju i demokracji, na 
których czele stój potężny Zw. 
dziecki pod światłym przewodem 
neralissimusa Stalina.

W siódmą rocznicę wyzwolenia
ród niemiecki stoi w obliczu wiel­
kiego niebezpieczeństwa. Narodowi 
niemieckiemu zagraża podpisanie 
przez wyzutych z czci polityków nie­
mieckich — zdrajców ojczyzny — 
militarystycznego „układu ogólnego". 
Straciwszy poczucie godności narodo­
wej doszli oni do tego, że chcą po­
nad głową narodu przekształcić Niem­
cy zach. w protektorat agresywnych 
imperialistów anglo-amery kańskich. 
Chcą oni restaurować w Niemczech 
zach. wrogi narodowi reżim milita- 
ryzmu i faszyzmu oraz rozpętać w 
Europie pożogę nowej wojny.

Radziecki projekt traktatu pokojo­
wego z Niemcami } wskazana naro­
dowi niemieckiemu pokojowa dro­
ga do utworzenia zjednoczonego, mi­
łującego pokój, niezawisłego i suwe­
rennego państwa niemieckiego —

Żegluga rozpoczęta
na kanale Wołga—Don

MOSKWA (PAP) Pierwsza wielka 
budówla komunizmu w ZSRR — Ka­
nał Wołga — Don, którego budowa 
dobiega końca, zostaje stopniowo od­
dawany do użytku. W obecności wie­
lotysięcznych tłumów URUCHOMIO­
NO PIERWSZY, 20-KILOMETROWY 
ODCINEK TEGO 8ZLAKU WODNE­
GO przy śluzie Nr 13 od strony Donu. 
Na pierwszym odcinku kanału woł- 
żańsko-dońskiego rozpoczęła się już 
żegluga.

Wkrótce oddane zostaną do użytku 
następne odcinki tej wielkiej magi­
strali wodnej.

Żegluga na wielkich rezerwuarach 
wodnych związanych z kanałem woł- 
żatisko-dońskim — na Morzu Cym- 
lańskim, karpo we kim i warwarow- 
skiin rezerwuarach wodnych nie bę­
dzie się różnić od warunków żeglugi 
na morzach.

MOSKWA (PAP) — W nowych gi­
gantycznych elektrowniach wodnych 
na Wołdze, Dnieprze i Amu-Darii u- 
tyte będą turbiny wodne o mocy prze­
szło 100.000 kW. Średnica wirnika 
wyniesie przeszło 9 m. Turbin tego 
typu nie produkowano dotychczas na 
iwiecie.

MOSKWA (PAP) Na terenie Kuj- 
byczewskiej Elektrowni Wodnej na 
Wołdze zakończono już prace przy 
budowie tymczasowej zapory, która 
przecięła część koryta Wołgi umożli­
wiając tym samym prowadzenie prac 
przy wykopię fundamentu pod gmach 
elektrowni. Długość zapory wynosi 
1.500 m a jej wysokość - 24 m.

Wkrótce rozpocznie się nowy etap 
prac — betonowanie fundamentów 
elektrowni wodnej. Wszystkie prace 
betonowe, których zakres wyniesie 6 
miln. m sześć, zostaną całkowicie zau­
tomatyzowane.

podkreśla O. Grotewohl — odpowia­
da całkowicie interesom narodu nie­
mieckiego. Naszej pokojowej drodze 
do jedności Niemiec zagraża jednak 
niebezpieczeństwo. Osiągnięcia na­
szych mas pracujących w życiu spo­
łecznym, gospodarczym i kultural­
nym znajdują się w niebezpieczeń­
stwie. Militarystyczny „układ ogól­
ny" stanowi śmiertelną groźbę dla 
istnienia naszego narodu, dla jego 
pokojowej twórczej pracy.

Dlatego też obecnie, gdy ważą 
się losy Niemiec, nie wystarczy 
już wygłaszanie patriotycznych 
przemówień w kuluarach parlamen­
tu zach.-niemieckiego lub przed 
oddzielnymi grupami ludzi i przed 
robotnikami — zdradzie ojczyzny 
popełnionej przez Adenauera i je­
go wspólników przeciwstawić nale­
ży sprawę mającą najdonioślejsze 
dla narodu niemieckiego znaczenie. 
Jedność działania mas pracujących 
1 masowa akcja całej ludności Nie­
miec zachodnich w celu obalenia 
rządu Adenauera — oto nakaz 
chwili! Wraz z Adenauerem runie 
cała polityka Amerykanów na zie­
mi niemieckiej, zmierzająca do u- 
jarzmienia Niemiec i do wzniece­
nia wojny.
Oświadczenie rządu NRD z 17 

kwietnia stwierdza: „Patriotyczny 
ruch oporu w Niemczech zach. i de­
mokratyczny ustrój państwowy w 
NRD powinny być silne i potężne, 
aby w pełnym uzbrojeniu stawić czo­
ło zdradzieckim zakusom wrogów 
Niemiec i aby pokrzyżować ich pla­
ny".

— Pełni nienawiści przepędzeni z 
Niemiec wschodnich właściciele kon­
cernów i junkrzy są obecnie głów­
nymi sojusznikami imperializmu ame­
rykańskiego. Wrzeszczą oni znowu 
bezczelnie o swych planach zapm- 
wadzenia „nowego ładu w Europie 
aż po Ural".. Wiemy, i każdy Niemiec 
powinien wiedzieć, że ten „nowy ład" 
jest starym ładem „fiihrerów gospo­
darki wojennej", rozniecania wojny 
i ujarzmiania; że chcą oni wyrwać 
z rąk narodu owoce naszych wysił­
ków nad odbudową; że chcą oni prze­
pędzić chłopów z nadanej im ziemi; 
że chcą, aby zły duch wojny znisz­
czył kwitnącą, pokojowa gospodarkę

naszej Republiki i radosną pracę na­
szych sąsiadów po drugiej stronie 
Odry i Nysy I po drugiej stronie Gór 
Kruszcowych. Tym razem jednak ich 
agenci i sabotażyści, nasyłani przez 
granicę międzystrefową, napotykają 
patriotyczne i miłujące pokój si­
ły, które nie są już więcej rozbite 

słabe.i

Z pełnym poczuciem naszej odpo- 
dziedzialności narodowej — oświad­
cza premier Grotewohl — zapew­
niamy uroczyście u grobów pole­
głych za nasze wyzwolenie boha­
terów radzieckich, że demokratycz­
ny ustrój państwowy NRD w opar­
ciu o jedność i czujność ludności 
będzie dostatecznie silny i potęż­
ny. by bezwzględnie zlikwidować

(Dokończenie na str. 2)

SI Kiryluk—ambasadorem RP
w Chinach i w Korei

Prezydent RP mianował Stanisła­
wa Kiryluka ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Prezydent RP mianował S. Kirylu- 
ka ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym w Koreańskiej Repu­
blice Ludowo-Demokratycznej z sie­
dzibą w Pekinie.

Planowa akcja zagospodarowania odłogów
Uchwała Prezydium Rządu

Prezydium Rządu powzięło uchwa 
łę w sprawie zagospodarowania odło 
gów i innych nie zagospodarowanych 
użytków rolnych.

Zgodnie z tą uchwałą podjęta zo­
staje planowa akcja zagospodarowa­
nia nie zagospodarowanych dotych­
czas użytków rolnych. Gminne rady 
narodowe będą je przydzielać w ca­
łym kraju do zagospodarowania na 
podstawie specjalnych umów zespołom 
uprawowym oraz mało i średniorolnym 
gospodarzom. Odłogi będą również 
przydzielane PGR i innym gospodar­
stwom uspołecznionym, spółdzielniom 
produkcyjnym, terenowym zakładom 
pracy, POM-om oraz zamieszkującym 
na wsi pracownikom urzędów, przed­
siębiorstw i instytucji. Umowy za­
wierane będą co najmniej na 3 lata

Najdogodniejsze warunki zagospo­
darowania odłogów zapewnia uchwa 
ła Prezydium Rządu zespołom upra­
wowym mało i średniorolnych chło­
pów.

I Korzystne są również warunki za­
gospodarowania odłogów przez indy­
widualnych mało i średniorolnych go 
spodarzy.

Święto narodowe Czechosłowacji

9 maja Armia Radziecka wyzwoliła stolicę Czechosłowacji Pragę. Dzień 
ten narody bratniej republiki obchodzą jako swoje święto narodowe. (Patrz 
rtykul na str. Sej).

Na zdjęciu: żołnierza radzieccy na Vaclavske Namesti w Pradze witani 
frzes mieszkańców... (Fot. CSzechośrodek)

W rocźnicę Dnia Zwycięstwa

Przed 7 laty Armia Radziecka, która miała główny ciężar walki z 
Wehrmachtem, zmusiła do kapitulnej hitlerowską Rzeszę. Dzień 9 maja 
191/5 r. uznany został za Dzień Zwycięstwa nad faszyzmem, za dzień wy­
zwolenia narodów Europy, za dzień triumfu sil pokoju i socjalizmu nad 
siłami agresji i kapitaliz u. Demokr atyczne Niemcy uważają datę 8 ma­
ja — datę podpisania kapitulacji — za swe Święto Wyzwolenia, od złowro­
giego dla samych Niemców imperializmu niemieckiego. Na zdjęciu: czołgi 

radzieckie pod słynną Kolumną Zwycięstwa w Ber linie.

po VII etapach
Kużnicki (Pol. Ir.) pierwszy na mecie w Lipsku
Polska na 6 miejscu, Wójcik 13 ■

(1 elefonem od specjalnego wysłannika)
Kużnicki z Polonii Francuskiej wpadł pierwszy ną stadion w Lipsku, 

wygrywając VII etap Wyścigu Pokoju. Drużynowo zwyciężyli Anglicy, 
obejmując tym samym zdecydowane prowadzenie w tabeli. Polska — dzię­
ki dobrej jeżdzie Wójcika — poprawiła lokatę o jedno miejsce.

Odjeżdżających z Berlina uczedni-1 
ków Wyścigu Pokoju żegnały nieprze- j 
liczone tłumy. Do kolarzy przemówiły 
wicepremier Walter Ulbricht, życząc 
im dobrej jazdy w dalszych etapach. 
Droga na start ostry wiodła przez 
Alexanderplatz. Punktualnie o godz. 
10.30 opuściliśmy stolicę Niemiec.

Początek etapu był dość monoton­
ny, dopiero za miejscowością Beelitz 
zwarta grupa kolarzy jęła się dzielić 
na dwie części. Powód był prosty, 
zwiększenie szybkości w czołówce.

Przed mostem na Łabie ma defekt 
Francuz Garnier. Trapią go także bó­
le żołądka, ale 
dalej. }

Tymczasem 
się już całkiem 
Anglicy: Steel, Wood i Jowett, towa­
rzyszą im Czesi Vesely i Nesl. Trzeci 
zawodnik CSR, Svoboda, tym razem 
pozostał daleko w tyle. Do czołówki 
usiłuje kilkakrotnie dojść Polak Kró­
lak, ale rywale z drugiej grupy uda­
remniają te próby.

Anglicy jadą doskonale: spokojnie, 
pewnie, w równym przez cały czas 
tempie, bez zrywów, tak charaktery­
stycznych dla kolarzy belgijskich. 
Koło Treuenbrietzen dogania ich kil­
ku jeszcze zawodników, a wśród nich 
Bułgar Dimitrow, który obejmuje pro 
wadzenie. Z naszych kolarzy dobrze 
jedzie w drugiej grupie Wójcik. Ha­
dasik i Wrzesiński mają defekty.

twardy kolarz jodzie

czołówka kształtuje 
wyraźnie. Rej wodzą

Lotny finisz w Wittenbergu wy­
grywa drugi Bułgar — Dimov. Na u- 
licach dużej miejscowości fabrycznej 
Bitterfeld na czoło wysuwa się Ve- 
sely. Tutaj także dogania kolarzy u- 
lewny deszcz. Trudno teraz obserwo­
wać „tasowanie się“ czołówki, widzi­
my jednak upadek Vesely‘ego, który 
pozbawia go szans na wygranie eta­
pu. Przed Lipskiem szybkość jazdy 
maleje, z drugiej grupy coraz to 
czmycha jakiś zawodnik, aby przyłą­
czyć się do czołówki. Na ulicach Lip­
ska Polak z Francji, Kużnicki, wy­
myka się czujnej opiece pozostałych 
kolegów i pierwszy mija metę.

Vesejy przyjechał wprawdzie do­
piero 14, ale wyprzedził' p' $ minut 

Stablewskiego i ta 
różnica wystarczy 
la, aby najlepszy 
kolarz CSR wło­
żył żółtą koszul­
kę leadera. W kia 
syfikacji po 7 eta­
pach Vesely ma 
nad Stablewskim 
przewagę jednej 
sekundy! Czy po­
większy ją? Czy 

też może odda
przodownictwo znów Stablewskiemu? 
Odpowiedz na te pytania otrzymamy 
już jutro, po VIII etapie.

Zespołowo natomiast Anglicy zde­
cydowanie wyprzedzili drużynę NRD. 
Różnica między obu tymi zespołami

Yesely

Jednolity dowód obywatela Polski Ludowej
uporządkuje dziedzinę dokumentacji osobistej

2 bm. pracownicy ewidencji ludno ści rozpoczęli na terenie całego kraju 
rozdawanie obywatelom drukowanych formularzy-podań, na podstawie których 
wydawane będą jednolite dowody osobiste.

Wielkie zniszczenia wojenne w naszym 
kraju, repatriacja dziesiątków obywateli 
zza granicy oraz masowe osiedlenia się 
na Ziemiach Odzyskanych spowodowały, 
że wielu obywateli bądź w ogóle nie po­
siada dowodów tożsamości, bądź też po­
siada zaświadczenia wydane przez różne 
władze lub instytucje, które jednak nie 
zastępują dowodów osobistych. Obywa­
tele nie posiadający dokumentów, bądź 
też posiadający dokumenty niepełnowar­
tościowe napotykają trudności przy 
załatwianiu spraw urzędowych, formal­
ności w urzędach stanu cywilnego, przy 
dopełnianiu obowiązku meldunkowego, 
przy rejestracji wojskowej, czy też przy 
załatwianiu szeregu innych spraw wy­
magających stwierdzenia tożsamości 
obywatela.

Wszystkie te trudności odpadną z 
chwilą otrzymania jednolitego dowodu 
osobistego. Wydanie dokumentów oso­
bistych uprości też szereg formalności 
związanych z przenoszeniem się lud­
ności wiejskiej do miast w związku ze 
wzrostem zatrudnienia 1 rozbudową 
naszej gospodarki narodowej. Odpad- 
nie również potrzeba legitymowania 
się dokumentami wydanymi np. przez 
hitlerowskiego okupanta, co godzi w 
godność obywatela Polski Ludowej. 
Nowy dowód obywatela Polski Ludo­

wej wprowadzi więc uporządkowanie w 
dziedzinie dokumentacji osobistej, w 
czym zainteresowana jest olbrzymia
większość naszego społeczeństwa. W in­
teresie samych obywateli leży, by mo­
żliwie bezzwłocznie dopełnili wszystkich 
formalności, związanych z uzyskaniem 
dowodu osobistego. POSIADANIE DO-

WODU OSOBISTEGO STWIERDZA­
JĄCEGO PRZYNALEŻNOŚĆ DO POL­
SKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDO­
WEJ, KRAJU BUDUJĄCEGO POD­
STAWY SOCJALIZMU, BADZIE 
PRZEDMIOTEM SŁUSZNEJ DUMY 
OBYWATELSKIEJ.

Formularze podań (ankiet) są już do­
ręczane obywatelom w ich miejscu za­
mieszkania przez pracowników ewidencji 
ludności, którzy zaopatrzeni są w legi­
tymacje wydane przez właściwe prezy­
dia rad narodowych. Pracownicy ci po­
magają obywatelom przy wypełnianiu 
podania, a w wypadku gdy obywatelowi 
z powodu kalectwa lub innych przyczyn 
trudno będzie podanie wypełnić — wy­
pełniają je za obywatela. Ci sami praco­
wnicy ewidencji ludności upoważnieni 
są do przyjmowania od obywateli wy­
pełnionych podań wraz z wymaganymi 
dokumentami.

Dzieci do lat 16 powinny być wpisy­
wane do podania matki, jeżeli zaś oby­
watele życzą sobie tego, również do po­
dania ojca, jednakże umieszczenie ich w 
podaniu matki jest obowiązkowe.

Cegielnia »Zielonka«
pracuje już na 2 zmiany

Załoga największej w kraju cegielni 
w Zielonce zwycięsko pokonuje trudno­
ści, związane z pierwszym okresem pra­
cy nowoczesnych, i ‘ ]
agregatów ceramicznych. Obecnie ce­
gielnia pracuje już na dwie zmiany.

Olbrzymia 30-komorowa suszarnia jest 
już załadowana surową cegłą. Za kilka 
dni cegły z suszarni powędrują na 
pierwszy wypal do pieca.

wysokowydajnych“my.

wynosi już 17 minut W pierwszej 
dziesiątce wyścigu znajduje się trzech 
Anglików.

Polska wysunęła się na 6 miejsce. 
Poprawiliśmy również klasyfikację 
indywidualną: Wójcik jest już 13. 
Klabiński natomiast przesunął się o 
dwa miejsca niżej — z 16 na 16.

Po VII etapie wycofało się trzech 
kolarzy Polonii Francuskiej: Seliga, 
Kruszyna i Lipka

8 bm. start do VIII etapu Lipsk — 
Chemnitz, długości 195 km Przyjazd 
kolarzy do Chemnitz — ok. godz. 
16.15. (j. n.)

WYNIKI TECHNICZNE
VII ETAPU

Indywidualne:
1) Kużnicki (Pol Fr) 5:29:42, 2) Di- 

mow (Bułgaria) 5:30:43, 3) Kirchoff
(NRD) 5:30:44, 4) Deutsch (Austria)
5:30:45, 5), La Grouw (Hol.) 5:30:46,
6) Jonet (Francja) 5:30:47, 7) Nesl
(CSR) 5:30:47, 8) . Roepke (Dania)
5:30:48, 9) Steel (Anglia) 5:30:49, 10)
Wood (Anglia) 5:30:49.

Polacy zajęli następujące miejsca: 
13) Wójcik 5:30:52, 18) Klabiński
5:39:20, 29) Królak 5:43:37, 31) Hada- 
sik 5:46:11, 32) Jarząbek 5:46:13, 50) 
Wrzesiński 5:59:35.

Dotychczasowy leader Wyścigu Stab 
lewski zajął 19 miejsce 
5:39:21.

w czasie

Drużynowo:
1) Anglia 16:32:29, 2)

16:40:57, 3) CSR 16:41:20, 
16:53:49, 5) NRD 16:54:55, 6) Holandia 
16:57:35, 7) Belgia 17:09:27, 8) Rumu­
nia 17:15:51, 9) Dania 17:29:59, 10)
Francja 17:42:49.

PO SIEDMIU ETAPACH
Klasyfikacja indywidualna

1) Vesely (CSR) 32:25:49, 2) Stab-
lewski (Pol. Fr.) 32:25:50, 3) Verschu- 
eren (Belgia) 32:28:44, 4) Deutsch 
(Austria) 32:29:42, 5) De Groot (Hol-,) 
32:30:00, 6) Steel (Anglia) 32:31:51, 
7) Dimo-w (Bułgaria) 32:33:05, 8) Wood 
(Anglia) 32:37:41, 9) Jowett (Anglia) 
32:40:53, 10) Schur (NRD) 32:42:44.

Polacy zajmują następujące miej­
sca: 13) Wójcik 32:45:40, 18) Klabiń­
ski 32:50:07, 24) Hadasik 33:00:54, 25) 
Królak 33:06:42, 41) Wrzesiński
33:29:00, 53) Jarząbek 34:00:01.

Drużynowa:
1) Anglia 97:35:54, 2) NRD 97:52:31, 

3) CSR 97:52:44, 4) Holandia 98:01:01, 
■5). Bułgaria 98:01:35, 6) Polska
98:17:17, 7) Belgia 98:24:01, 8) Rumu­
nia 99:30:39. 9) Dania 99:51:38, 10) 
Włochy 100:06:06.

Bułgaria
4) Polska

Obywatel, który złożył podanie 
(ankietę) wraz z dokumentami otrzyma 
odpowiednie zaświadczenie, które przy­
niesie mu do mieszkania pracownik ewi­
dencji.

Jak więc widzimy władze postawiły 
sobie za zadanie odciążyć w maksy­
malnym stopniu mieszkańców od kło­
potliwych starań o dokumenty oraz 
oszczędzić obywatelom czas na przy­
chodzenie do urzędu. I
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Wysokie odznaczenia za pracę,w budownictwie
nadał Prezydent RP z okazji Święta 1 Maja

Z okazji Święta 1 Maja Prezydent 
RP Bolesław Bierut na wniosek 
min. Budownictwa Przemysłowego 
odznaczył szereg osób za wybitne o- 
siągnięcia w pracy n^ polu budow­
nictwa. Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mały 3 osoby, Srebrne Krzyże Za­
sługi — 40 osób i Brązowe Krzyże 
Zasługi — 55 osób.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: Z. 
Dąbrowski — ślusarz z Warszaw­
skich Zakładów Mechanicznych Nr 1, 
który pracując przy remoncie sprzę­
tu budowlanego, dzięki zapałowi i 
socjalistycznemu stosunkowi do pra­
cy doprowadził do wykorzystywania 
sprzętu w 100 proc.

S Karpiejczyk — cieśla Warszaw­
skich Zakładów Mechanicznych Nr 1, 
chętny i zdyscyplinowany, pracując 
w r. ub. na trudnych odcinkach 
przy wykopach osiągał 200 proc, nor

Prezydent RP Bolesław Bierut na 
wniosek min Budownictwa Miast 1 
Osiedli odznaczył za osiągnięcia w 
pracy zawodowej: Złotymi Krzyżami 
Zasługi — 7 osób, Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi — 36 osób i Brązowy^ 
mi Krzyżami Zasługi — 21 osób.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał m. 
in. S Furmanek — naczelny dyrek­
tor Centr Żarz Budownictwa Miej­
skiego — Południe.

nr 2 w Poznaniu za 
wykonywanych prac 
przekraczanie norm

J. Skoczek — brygadzista ciesiel­
ski Warszawskich Zakładów Mecha­
nicznych Nr 1, jest propagatorem 
nowych metod pracy w budownic­
twie. Pracując wyłącznie w zespole 
osiąga przeciętnie 200 proc, normy.

Również Złoty Krzyż Zasługi otrzy 
mał brygadzista tynkarski — S Ką­
kolewski ze Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego 
wysoką jakość 
oraz za stałe 
produkcyjnych.

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczo­
ny został J Ptaszyński kierownik 
budowy Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Robót Inżynieryjnych Od 
dział IV Warszawa za wybitne osią­
gnięcia na polu organizacji placu bu 
dowy oraz przedterminowej, syste­
matycznej realizacji planów produk­
cyjnych na swym odcinku.
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Depesza kc kp Grecii[»|mpgrialistów czeka stanowcza odprawa« do KC PZPR ------------------------------------------------- E--------
Drodzy Towarzysze.
W imieniu ludu greckiego wyraża­

my Wam głęboką wdzięczność za 
■wszystko, co uczyniliście dla ocalenia 
życia bohatera naszego narodu, boha­
tera walki o pokój — Nikosa Belo- 
jannisa.

Imperialiści amerykańscy 1 ich lo­
kaje, wbrew głosowi ludów, zamordo­
wali go jak gangsterzy.

Jednakże jego bohaterska walka o 
pokój oraz solidarność międzynaro­
dowa dodały jeszcze więcej otuchy 
narodowi greckiemu w jego patrio­
tycznej walce i wzmocniły jego więź 
z ludami całego świata.

Z braterskim pozdrowieniem
KC Komunistycznej

Partii Grecji

Ostry protest Chin
przeciw amerykańskim prowokacjom na D. Wschodzie

Min. spraw zagr. Centralnego Rządu Ludowego Chiń- “agresywnych planów reakcjonistów

Łcftf NRD
stoi na straży pokoju

2 robotnicy fabryk mebli
wykonali Plan 6-letni

Agnieszka Person, wielokrotna przo­
downica pracy z Gościcińskiej Fabryki 
Mebli 24 kwietnia br. wykonała zadania 
na okres 6 lat.

Również przodujący pilarz taśmowy, 
K. Pyka z Fabryki Mebli w Jasienicy 
30 kwietnia zakończył realizację przy­
padających na niego zadań produkcyj­
nych na okres 6 lat.

PEKIN (PAP) __________ _
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył 5 maja oświadczenie, w któ­
rym stwierdził m.in.:

„28 kwietnia b.r. rządy USA i Ja-T Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
ponii proklamowały jednocześnie ofi­
cjalne wejście w życie bezprawnego 
separatystycznego traktatu pokojowe­
go z Japonią. Rząd USA oświadczył 
również bezprawnie, że zasiadająca w 
Waszyngtonie Komisja do Spraw Da­
lekiego Wschodu i Rada Sojusznicza 
dla Japonii w Tokio zostają rozwiąza­
ne. W tymże dniu zawarty został tzw. 
„traktat pokojowy" między rządem 
japońskim Yoshidy a kliką reakcjo­
nistów kuomintangowskich okupują­
cych obecnie Tajwan. Te niesłychane 
akty prowokacji wywołały bezgranicz 
ne oburzenie i stanowczy protest na­
rodu chińskiego. Jednostronny krok 
USA jest absolutnie bezprawny i po­
zbawiony wszelkich podstaw. Bez­
prawny akt rządu USA został katego­
rycznie potępiony przez przedstawi­
ciela ZSRR w Komisji do Spraw Da­
lekiego Wschodu amb. Paniuszkina w 
oświadczeniu złożonym 28 kwietnia.

Francja wzmaga glos protestu
przeciw amerykańskiemu ludobójstwu

PARYŻ (PAP). W całej Francji 
potęguje się ruch protestacyjny prze 
ciw stosowaniu przez Amerykanów 
broni bakteriologicznej w Chinach i 
Korei. W związku z akcją protesta­
cyjną w dep. Vaucluse powstało 12 
nowych komitetów w obronie poko-

Ich kultura
< „Rokrocznie redaktorzy i wydaw­
cy z całego kraju (USA — przyp. Red.) 
zbierają się na tydzień, aby wychwa­
lać naszą „wolność prasy". Rokrocz­
nie, gdy czytam szczegółowe sprawo­
zdania o tych samochwalczych wystą­
pieniach, nie mogą nie wspomnieć ta­
kiego jednego zebrania, na którym, 
zdarzyło się coś niezwykłego. Pew­
nego razu jeden z mówców powie­
dział prawdą — nazwisko jego John 
Swinton. Był kiedyś naczelnym re­
daktorem „New York Times". W la­
tach 1883 — 1887 wydawał własną 
gazetą. Na bankiecie urządzonym na 
jego cześć przez kolegów Swinton 
oświadczył:

„W Ameryce nie ma wolności pra­
sy. Wiemy o tym. Nikt z was nie ma 
odwagi otwarcii wypowiedzieć swego 
zdania,' a jeżeli to zrobicie, to wiecie 
z góry, że nie pojawi sią ono nigdy 
w prasie.

Mnie płacą ISO dolarów tygodnio­
wo za to, bym nie wypowiadał uczci­
wie swego zdania w gazecie, w któ­
rej pracuję. Wy również otrzymuje­
cie podobne wynagrodzenie za to sa­
mo i każdy z was, kto by napisał 
otwarcie co myśli, znalazłby się na­
tychmiast na bruku. Jesteśmy narzę­
dziem bogaczy działających za kuli­
sami, jesteśmy ich marionetkami, oni 
pociągają za sznurek a my tańczymy. 
Nasze zdolności, nasze umiejętności i 
całe nasze życie są własnością innych 
ludzi. Jesteśmy intelektualnymi pro­
stytutkami. To są straszne słowa, ale 
słuszne. Nasza wychwalana wolność 
prasy oznacza wolność dla bogaczy 
rządzenia prasą. Robotnicy nie mają 
pieniędzy na wydawanie gazet, a bo­
gacze je mają i cała prasa jest w ich 
rękach. Wiadomości ukazujące się w 
prasie są zniekształcone na korzyść 
bogaczy i niekorzyść ludzi pracy".

(„New York Daily Compass", S.V.1O52)

ju. W Estaąue — Riaux pod Marsy­
lią wybrana na zebraniu delegacja 
udała się do konsulatu amerykań­
skiego, żądając ratyfikacji przez 
USA konwencji genewskiej. Liczne 
zebrania odbyły się również w ca­
łym dep. 
Bordeaux.

Protesty 
rykańskim 
pracowników gazowni i elektrowni 
dep. Cotes du Nord oraz kolejarze w 
Laumos - Alesia (Cote d‘Or).

W paryskiej sali Mutualite z Ini­
cjatywy obrońców pokoju Sekwany 
odbyło się pod przewodnictwem Eu­
genie Cotton zebranie, na którym 
prof. Pronant, pastor Bose, adwokat 
Jacąuier i de Chambrun napiętnowa 
li amerykańskie zbrodnie w Korei.

„L‘Humanite“ zamieszcza artykuł, 
w którym podkreśla z oburzeniem, 
iż rząd francuski, który podpisał pro 
tokół 
nale 
niach 
nej.

RZYM (PAP). Włoski komitet bo­
jowników o pokój i związek kobiet 
włoskich podejmując apel Międzyna 
rodowej Konferencji w Obronie 
Dziecka zapowiedziały przeprowadze­
nie 8 maja wielkiej akcji protestu 
przeciwko zbrodniczej wojnie bakte­
riologicznej.

Bouches du Rhone i w

przeciw zbrodniom ame- 
uchwaliły także zw. zaw.

genewski z 1925 r. był dosko- 
poinformowany o przygotowa- 
USA do wojny bakteriologicz-

Republiki Ludowej uważa stanowi­
sko rządu ZSRR w tej sprawie za zu­
pełnie słuszne i odpowiadające w ca­
łej pełni pragnieniom miłujących po­
kój ludzi na całym świecie.
Groźba dla narodów Azji

Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej uważa, że narzu­
canie przemocą narodowi japońskie­
mu bezprawnego separatystycznego 
traktatu pokojowego oraz bezprawne 
rozwiązanie Komisji do Spraw Dale­
kiego Wschodu i Rady Sojuszniczej 
dla Japonii narażają pokój na całym 
Dalekim Wschodzie i w całej Azji na 
jeszcze większe niebezpieczeństwo,

Narody Dalekiego Wschodu i A- 
zji nie mogą, rzecz oczywista, pozo­
stać obojętne wobec groźby nowej 
wojny wskutek tyoh prowokacji 
rządu USA. Naród chiński pragnie 
gorąco zacieśnić Jedność z naroda­
mi Dalekiego Wschodu i Azji we 
wspólnych wysiłkach w celu poło­
żenia kresu poczynaniom wojennym 
USA, w celu obrony pokoju 1 bez­
pieczeństwa na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie.
Setki tys. Japończyków podjęło 

mężnie walkę przeciwko bezprawne­
mu „traktatowi pokojowemu" z San 
Francisco, przeciwko okupacji impe­
rialistycznej, przeciwko wojnie i zbro­
jeniom, o niezawisłość i wyzwolenie 
Japonii.

Walka ta wzmaga się. Naród chiń' 
ski darzy głęboką sympanią tę wal­
kę narodu japońskiego i popiera ją 
z entuzjazmem. Naród chiński jest 
mocno przekonany, że w wielkiej 
walce o niepodległość, wolność, de­
mokrację i pokój naród japoński 
odniesie ostateczne zwycięstwo. 
Rząd USA kazał rządowi japońskie­

mu Yoshidy zawrzeć tzw. „traktat po­
kojowy" z kliką reakcji kuomintan- 
gowskiej na Taiwanie. Ta jawna pró­
ba połączenia dwóch usłużnych kre­
atur USA za pomocą tzw. „traktatu 
pokojowego" zmierza do tego, by za­
grozić militarnie Chińskiej Republice 
Ludowej.
Przeciw agresji

Naród chiński nie pogodzi się w 
żadnym wypadku z tymi niedorzecz­
nymi zakusami reakcjonistów amery­
kańskich i japońskich. Wzmoże on 
czujność i gotów będzie do udziele­
nia jak najbardziej 6tanowczćj od­
prawy tym prowokatorom wojennym, 
którzy podejmują daremne próby na­
ruszenia terytorium Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. Naród chiński jest ab­
solutnie przekonany, że zdolny jest 
do udaremnienia wszelkich nowych

amerykańskich i ich sługusów.
Ogłoszenie 1 zawarcie wymienio­

nych bezprawnych umów dowodzi, 
że reakcjoniści amerykańscy 1 
sługusi podjęli nowy krok w 
runku urzeczywistnienia swego 
nu rozpętania nowej wojny na 
lekim Wschodzie. Naród chiński 
jest mocno przekonany, że dzięki 
ścisłej jedności Chin, Zw. Radziec­
kiego i wszystkich innych miłują­
cych pokój krajów Azji oraz ich na­
rodów, w tej liczbie również naro­
du japońskiego, dzięki aktywnemu 
wykonywaniu przez nie zadania u- 
trzymania pokoju, amerykańskie 
plany wojny na Dalekim Wschodzie 
mogą być udaremnione i że można 
będzie zapewnić pokój i bezpieczeń­
stwo na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie.

ich 
kie- 
pia- 
Da-

Nowy ambasador W. Brytanii
przybył do Warszawy

7 b.m. przybył do Warszawy nowo- 
mianowany ambasador nadzwyczajny 
1 pełnomocny W.Brytanii sir Francis 
Michie Shepherd, witany na lotnisku 
przez Dyrektora Protokółu Dyploma­
tycznego Min. Spraw Zagr. E. Bartola.

; Polska na Targach Paryskich
Wystauia w Helsinkach

Od 17 b.m. do 2 czerwca r.b. odbędą 
-się w Paryżu doroczne Mędzynarodo- 

' we Targi, w których udział weźmie 
Polska.

W pawilonie polskim znajdą się 
’ eksponaty artykułów eksportowych 

jak węgiel, obrabiarki, artykuły che­
miczne, wyroby przemysłu artystycz- 
no-ludowego, szkło, porcelana, wyro­
by drzewne, włókiennicze i inne. Po­
nadto reprezentowane będą „Dom 
Książki" i „Ruch".

W tym samym terminie zostanie 
otwarta Polska Wystawa Handlowo- 
Gospodarcza w Helsinkach.

(Dafszy ciąg ze str. 1) 
najmniejsze próby sabotażu, pro­
pagandy wojennej I kalumnii poli­
tycznej. Dzień wyzwolenia wymaga 
od nas niezłomnej woli walki o 
pokój. Nasz lud pracujący, który 
odnosi coraz większe sukcesy w 
budownictwie, stoi na straży po­
koju, aby przekształcić naszą Re­
publikę w silną i potężną ostoję 
oporu ogólnonlemleckiego przeciw­
ko tworzeniu armii najemnej i pod­
pisaniu militarystycznego „układu 
ogólnego".
Jeślj patriotycznemu ruchowi opo­

ru w Niemczech zach. nie uda się 
przeszkodżić utworzeniu zach.-nie- 
mieckiej armii najemnej imperializ­
mu amerykańskiego i podpisaniu mi­
litarystycznego „układu ogólnego" 1 
jeśli w wyniku tego wzrośnie niebez­
pieczeństwo wojny amerykańskiej 
przeciwko Wschodowi — stwierdza 
w zakończeniu premier Grotewohl — 
to odpowiedzialność narodowa NRD 
wymagać będzie zorganizowania 
zbrojnej obrony naszej ojczyzny.
Odezwa Rady 
Frontu Narodowego

BERLIN (PAP.). Prezydium Rady 
Narodowej Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych ogłosiło z okazji Dnia 
Wyzwolenia — 8 Maja — odezwę, w któ­
rej dziękuje Zw. Radzieckiemu i jego 
zwycięskiej armii za wyzwolenie spod 
jarzma faszyzmu hitlerowskiego.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej — 
stwierdza odezwa — utorowało po latach 
niewoli faszystowskiej drogę do pokojo­
wej odbudowy nowych, demokratycznych 
Niemiec. Narody Zw. Radzieckiego po­
dały narodowi niemieckiemu pomocną 
dłoń. Już w roku 1942 Generalissimus 
Stalin wypowiedział historyczne słowa: 
„Hitlerzy przychodzą i odchodzą, ale 
naród niemiecki, ale państwo niemieckie 
pozostaje".

Zgodnie z tymi słowami Stalina, rząd 
Zw. Radzieckiego stale i na wszystkich

Ambasador USA
przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP). — 8 bm. przy­
był do Moskwy ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny SL Zjednoczo­
nych w ZSRR J. F. Kennan.

Pomysł racjonalizatorski górnika
lematem pracy dyplomowej

Zarządzenie potrzebne i sprawiedliwe
Chłopi mówią o dostawach mleka

Do tej charakterystyki amerykań- 
' skiej „wolności prasy" nie ma nic do 

dodania — chyba tylko to, że postę­
powy dziennik „Daily Compass", 
chcąc zacytować zdanie uczciwego 
burżuazyjnego dziennikarza, musiał 
sięgnąć do czasów dość dawnych. 
Dziś by już takiego nie znalazł..

Z całego kraju nadchodzą mel­
dunki świadczące o tym, że dekret 
o nowym systemie skupu mleka zo­
stał przyjęty przez chłopów ze zrozu­
mieniem, jako zarządzenie potrzebne, 
sprawiedliwe i korzystne zarówno 
dla pracującej ludności miast jak i 
dla chłopów.

Przodujący rolnik z gromady Ko- 
ścieleczki w pow. malborskim — ob. 
M. Borkowski, który dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
postanowił od trzech krów odstawić 
w tym roku 9 tys. L mleka, powie­
dział:

„Ostatnio postanowiłem podwyż­
szyć moje zobowiązanie. Sprzedam 
Państwu nie 9 tys. 1. mleka, ale 12 
tys. Nie tylko ja, ale moi sąsiadzi — 
rozumiemy potrzebę wprowadzenia o- 
bowiązkowych dostaw mleka.

Rozumiemy, że sprzedawać Pań­
stwu coraz więcej zboża, żywca, mle 

_ka i innych'artykułów rolniczych —

to nasze zadanie, to nasz obowiążek. 
Im więcej mleka, masła, mięsa i 
Chleba damy robotnikom, tym więcej 
maszyn i towarów otrzymamy na 
wsi".

Zebrania gromadzkie, na których 
omawiano nowy system skupu mle­
ka, były w woj. krakowskim bardzo 
liczne. Na zebraniu gromadzkim w 
Chodowie 4-hektarowy gospodarz — 
A. Bańbuła, który hoduje 3 rasowe 
krowy oraz 10 zakontraktowanych 
świń, powiedział: „N:e trudno będzie 
wykonać nam obowiązkową dostawę 
bo normy są naprawdę niewysokie. 
Ponieważ w naszym powiecie na rok 
z hektara musimy odstawić po 120 
1, więc to, co na mnie przypada na 
rok, dostawię w kilkanaście. dni. Ta­
kich jak ja jest więcej. Są jednak w 
gromadzie tacy chłopi, którzy w o- 
góle nie dostawiają mleka. Dekret 
zmusi ich do tego, żeby wypełnili 
swój obowiązek obywatelski'1.

W Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie odbyła się obrona pracy 
dyplomowej, której tematem-11jest 
pomysł racjonalizatorski.

Tematem pracy dyplomowej, wyko­
nanej przez studenta Adama Ostrów 
skiego jest pomyśli nowatorski gór­
nika kopalni „Artur" Józefa Guzika. 
Górnik ten opracował projekt wagi 
zabierkowej, której zastosowanie u- 
możliiwi dokładną kontrolę ilości wy 
dobywanego na poszczególnych fila­
rach węgla.

Węgiel wydobywany równocześnie 
na kilku filarach, względnie ścianach 
transportuje się na powierzchnię je­
dną taśmą. Kierownictwo kopalni nie 
może na skutek tego dokładnie skon 
trolować ilości węgla wydobywanego 
przez załogi poszczególnych filarów.

Opracowana przez Józefa Guzika 
waga zabierkowa, prosta w kon­
strukcji i łatwa w obsłudze, dokła­
dnie kontroluje ilość węgla odcho­
dzącego z poszczególnych filarów na 
wspólną taśmę.

Pomysł ten wykorzystał student 
Adam Ostrowski w swej pracy dy­
plomowej, ustalając projekt mecha­
nizacji oddziału VI zabierkowego na 
kopalni „Bierut". Projekt zaakcepto­
wany do wykonania przewiduje za­
stosowanie na filarach tego oddziału 
po raz pierwszy w kraju wagi za­
bierkowej.

Wynikiem zespołowej pracy racjo­
nalizatora i studenta, wykonującego 
swą pracę dyplomową było również 
znaczne ulepszenie pomysłu. Udosko 
nalony pomysł Józefa Guzika otrzy­
mał kompletne opracowanie teorety-

czne 1 uzasadnienie naukowe, które 
umożliwi już w najbliższym czasie 
opracowanie prototypów 1 rozpoczę­
cie seryjnej produkcji wag.

Jest to już drugi tego rodzaju 'fakt 
w kraju. Przed paru tygodniami ró­
wnież w AGH absolwent wydziału 
elektrotechnicznego 
bronił 
tej na 
zatora 
kowie,

Jan Pirowski 
swej pracy dyplomowej opar- 
pomyśle czołowego racjonali- 

spółdzielni krawieckiej w Kra 
Józefa Tomaszka.

150 wagonów dziennie z ZSRR
z materiałami dla Pałacu

Na terenie budowy Pałacu Kultu­
ry i Nauki trwają w dalszym ciągu 
prace przy odgruzowaniu. Równocze­
śnie prowadzone są roboty ziemne. 
Radzieccy budowniczowie wybudowa 
li już 2 dojazdy od poziomu terenu 
do projektowanej głębokości wykopu 
skąd samochody wywozić będą zie­
mię.

Na osiedlu mieszkaniowym w Je­
lonkach buduje się 142 domki jedno 
i wielorodzinne. W 43 domkach pro­
wadzone 
we. Na 
stołówki 
czej.

Załoga 
domków 
wodnictwie pracy.

Z ZSRR nadchodzą 
zwiększone transporty 
dzeń i materiałów

są już prace wykończenio- 
osiedlu ukończono budowę 
i kuchni dla załogi robo-

zatrudniona 
bierze udział

przy budowie 
we współza-

do Warszawy 
maszyn, urzą- 
budowlanych. 

Dziennie wyładowywanych jest od 
130 do 150 wagonów.

Księga dla partyjnych i bezpartyjnych

Zbiór prac Bolesława Bieruta »0 Partii«
Wyszedł z druku zbiór prac Prezy­

denta Bolesława Bieruta. Na zbiór 
ten składają się artykuły i wystą­
pienia Prezydenta w ciągu ostatnich 
pięciu lat. Nie jest przypadkiem, że 
pierwszy zbiór prac Bolesława Bie­
ruta dotyczy przede wszystkim par­
tii.

„Lenin i Stalin uczą nas, że rola 
partii jest podstawowym zagad­
nieniem naszej polityki, naszej re­
wolucji, całego naszego marszu na­
przód. Nie można budować ustro­
ju socjalistycznego ani w mieście, 
ani na wsi bez partii, bez organi­
zacji partyjnych, bez ich systema­
tycznej, nieustannej pracy poli­
tycznej w masach", (str. 247).
Polska Zjednoczona Partia Robot­

nicza, której przewodniczącym jest 
Bolesław Bierut, jest czołowym od­
działem klasy robotniczej, przodującą 
siłą narodu polskiego. PZPR przewo­
dzi narodowi w historycznym dziele 
realizowania wiekowych marzeń i 
dążeń mas ludowych, najlepszych sy­
nów naszego narodu. Bez partii pro­
letariatu, bez partii będącej spadko­
bierczynią „Proletariatu", SDKPiL, 
PPS — lewicy, KPP — naród polski 
nie mógłby ustanowić i umocnić swej 
ludowo-demokratycznej władzy, nie 
mógłby zabezpieczyć swej pełnej su-

werenności i wolności, nie mógłby 
odrobić wiekowych zaniedbań. Za­
gadnienie partii jest nierozerwalnie 
związane ze wszystkimi dziedzinami 
życia społecznego. Toteż Prezydent 
Bierut rozpracowując to zagadnienie 
w oparciu o genialne wskazówki kla­
syków/ marksizmu - leninizmu rów­
nocześnie twórczo rozwinął i uogól­
nił całą problematykę budownictwa 
socjalistycznego w Polsce. Przeto 
skromny tytuł „O partii" kryje w so­
bie, w gruncie rzeczy, wykład pod­
stawowych tez marksizmu - lenini- 
zmu, twórczo zastosowanych do za­
gadnień budowy socjalizmu w Pol­
sce Ludowej. Fakt ten decyduje o 
ogromnej wartości i roli dzieła B. 
Bieruta.

Lenin i Stalin zawsze nauczali, że 
rolę czołowego bojownika może par­
tia odegrać tylko wówczas, gdy 
owładnie przodującą teorią, która 
pozwoli jej zrozumieć prawa rządzą­
ce rozwojem społeczeństwa, przewi­
dywać bieg wypadków, a dzięki te­
mu aktywnie wpływać na zmiany do­
konujące się w społeczeństwie. Prze­
to partie marksistowsko - leninow­
skie niesłychaną wagę przywiązują 
do tego podstawowego oręża, jakim 
jest ich teoria, ich ideologia.

„Teoria marksistowsko-leninow­
ska — podkreśla Prezydent Bie-.

rut — nie jest dla partii zbiorem ~ 
dogmatów, lecz jest dla nas wy­
tyczną działania w wielkim rewo- 
lucyjno-historycznym zadaniu — 
w zadaniu zbudowania w Polsce 
społeczeństwa socjalistycznego", 
(str. 216).
Prezydent Bierut podkreśla więź 

teorii i praktyki oraz ustawicznie 
naucza masy, że bieg historii od nich 
zależy, od ich świadomości i goto­
wości do walki i do ofiar.

Prace teoretyczne Prezydenta Bie­
ruta są wzorem, jak należy wiązać 
wnikliwą analizę naukową z walką 
o lepsze jutro narodu. Rzecz zrozu­
miała, te wskazania mają znaczenie 
nie tylko dla działaczy partyjnych, 
ale dla wszystkich ludzi, którym nie 
są obce potrzeby polskiego ludu 
pracującego.

Pisma Bolesława Bieruta zawierają 
analizę demokracji ludowej, jako 
formy dyktatury ^proletariatu. Na 
sierpniowym plenum KC PPR w 
1948 r. rozbił Bolesław Bierut kontr­
rewolucyjną koncepcję gomułkowską, 
będącą ideologią przywrócenia kapi­
talizmu w Polsce.

„Siły kapitalistyczne — mówił 
wówczas Prezydent — chcą „za­
mrożenia" obecnego układu sił kla­
sowych (w oczekiwaniu na ko­
rzystniejszą dla siebie sytuacją), 
pragną „stabilizacji" na podstawie 
zachowania w ustroju demokracji 
ludowej — bodaj w istniejącym 
obecnie zakresie — możliwości 
wzrostu elementów Jcapitalistycz-.

nych, licząc na ich prężność, na-siłę przewodnią. Partia jest napraw- 
samorództwo kapitalizmu z gospo­
darki drobnotowarowej, no i na 
ewentualne poparcie z zewnątrz".
(str. 131).
Procesy szpiegów i agentów, któ­

rym udało się dzięki gomułkowszczy- 
żnie przedostać nawet do bardzo 
ważnych ogniw aparatu państwowe­
go, ujawniły, że dalekowzroczna ana­
liza Bolesława Bieruta w istocie rze­
czy uratowała nasz kraj od nie­
szczęść, które się stały udziałem na­
rodów Jugosławii, zabezpieczyła na­
szą wolność i możliwości budowy no­
wego życia. Walka, którą stoczyła 
partia z odchyleńcami prawicowo- 
nacjonalistycznymi, zadecydowała o 
losach całego narodu. Kierownikiem 
tej walki był Bolesław Bierut.

W rozdziale „Partia — organizator 
mas" znajdujemy podstawowe wska­
zania teoretyczne i praktyczne o 
związku partii z milionowymi masa­
mi bezpartyjnymi, o pracy członków 
partii wśród mas i o umiejętności 
wiązania ich z budownictwem socja­
listycznym. Niemożliwe jest ono bez 
aktywności i zapału wszystkich bu­
downiczych. Stąd 
tii:

„Zjednoczyć, 
domić, ożywić 
wszystkie siły ludowe do tego wiel­
kiego, historycznego dzieła, jakim 
jest budownictwo socjalizmu — to 
zagadnienie podstawowe naszej par­
tii". (str. 190).
Siła partii polega nie tylko na 

. tym, że jej członkowie widzą w niej

wytyczna dla par-

uaktywnić, uświa- 
zapałem twórczym

' konferencjach międzynarodowych i 
wiadał się zdecydowanie za uwi 
traktatu pokojowego z Niemcami 
łożeniem w ten sposób kresu ro 
rodu niemieckiego.

Wszystkie wysiłki Zw. Rad 
zmierzające do zawarcia trakt 
jowego z Niemcami 1 utworze 
ogólnoniemieckiego, spotykały 
tychczas z odmową ze strony 
zachodnich. Przepojone poczu 
bokiej odpowiedzialności za losy h 
ści oświadczenie wielkiego wodza 
towego obozu pokoju i najlepszego 
jaciela narodu niemieckiego, Genei 
musa Stalina, który stwierdził, że 
obecna odpowiednia jest dla zjed 
nia Niemiec, przyjęte zostało ze 
mieniem przez wszystkich miłu 
pokój ludzi na świecie. zostało pi 
entuzjastycznie przez naród niet 
Jednakże wysocy komisarze zach 
ich marionetki z Bonn nie chcą z 
czenia Niemiec, chcą przekształcić 
cy zachodnie w bazę agresji 
Wschodowi.

W walce przeciwko polityi 
towań do nowej wojny na z 
mieckiej, w walce o zawarcie 
tu pokojowego muszą zgodnie 
swe szeregi wszyscy patrioci 
cy, aby obalić an 
Adenauera. Celem tej walki 
tylko zjednoczone, miłujące 
mokratyczne i niepodległe 
niemieckie.
Dla każdego patrioty niemieckimi 

NRD jest wzorem i bazą w walce o obą. 
nę pokoju, o przywrócenie jedności M» 
mieć.

Naród niemiecki, walczący o pokćj; 
o zjednoczenie ojczyzny 
wdzięczny przyjaciołom 
poparcie, jakiego rząd ra 
Niemcom w obronie ich 
teresów narodowych.

I

dę silna, gdy wielomilionowe, bez­
partyjne masy robotników, chłopów 
i inteligencji widzą w partii ów czyn­
nik, który im toruje drogę rozwoju.

„Bez tego autorytetu wśród bez­
partyjnych mas pracujących rola 
i siła partii byłyby nietrwałe i 
chwiejne", (str. 225).
Przeto Prezydent Bierut ustawicz­

nie naucza, że:
„Godność członka partii nakłada 

na niego obowiązek przodownika, 
wychowawcy, troskliwego opieku­
na i gospodarza dającego dowód, 
że nie tylko rozumie 
partii, ale 
winno być źródłem zaufania bez­
partyjnego środowiska do partii". 
(str. 225).
Obowiązki 

lokrotnie podkreśla 
rut 
nich wywiązać i być prawdziwie 
przodującym oddziałem, członkowie 
partii muszą bezustannie podnosić 
swój poziom ideologiczny, albowiem- 

„Partia rośnie w wielką silę spo­
łeczną przez wzrost uświadomienia 
politycznego każdego z jej człon­
ków, przez wzrost jego aktywności 
społecznej, jego wykształcenia spo­
łecznego i politycznego, jego po­
ziomu ideologicznego, jego odda­
nia) ofiarności i poświęcenia dla 
sprawy partii", (str. 225).
Prezydent Bierut, analizując istotę 

demokracji ludowej, krytykując 
teoryjki, jakoby demokracja ludowa 
była „formą syntezy" czy „trwałego

on zadania
że jego postępowanie

członków pśrtii — wie- 
Prezydent Bie- 

są bardzo trudne; aby się z
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Entuzjastyczna subskrypcja
Pożyczki Rozwoju ZSRR

MOSKWA (PAP) We wszystkich» 
publikach ZSRR subskrypcja Pmó 
wowej Pożyczki Rozwoju Gospoda! 
Narodowej przebiega w atmosfera 
ogromnego entuzjazmu.

W miastach, kołchozach, sowtł? 
zach odbywają się wiece, masówki 
zebrania, na których masy pracuj,:* 
ZSRR wypowiadają aię z uzninlw: 
aprobatą o nowej pożyczce.

Przemawiając na zebraniu
ków zakładów budowy obrabiani 
„Kraanyj Proletarij" inż. W. Roa 
now powiedział: „Zdajemy sobie tp> 
wę, na jakie cele przeznaczane są p» 
życzki w naszym kraju. Z OMCtet- 
ności naszych, które pożyczamy pu- 
stwu, po weta ją gigantyczne elektro- 

........................................................X

—
nie wodne, najpiękniejsze na świec.e 
metro, wspaniałe wieżowce, 
kultury, nowe zakłady przemysłom
---------------------------------— 
Siewy w 15 dni 
zakończyły PGR-y

Pełny sukces w wiosennej kanp 
nij siewnej odniosły państwowe p 
spodarstwa rolne. Dzięki moblu: 
brygad polowych, współzawodnict». 
i dobremu wykorzystaniu immj: 
siew zbóż jarych przeprowadzono < 
PGR-ach całego kraju w ciągu li 
dni, odrabiając w ten sposób H 
godniowe opóźnienie w siewach, 
wodowane warunkami 
nymi. Jednocześnie podniosła są 
kość

W 
nie 
zbóż 
PGR 
łem 
plan 
112 proc.

Rolnicy w woj. kieleckim 
kończeniu siewów zbóż, 
roślin okopowych i
Plan sadzenia ziemniaków 
no w 70 proc., siew 
wych — w 80 proc. Na 
zasługuje fakt, że bards 
mad w tym województwie 
kwalifikowane ziemniaki, spn 
ne z innych województw, 
ki te zapewniają wyższe i 
plony.

prac uprawowych 1 
woj. wrocławskim 433 
produkcyjne zakończ; 
jarych. Pozostałe gromady 
kończą siewy. Obsiano

90 proc. powierzchni, 
zasiewów owsa

pożycia" socjalizmu 1 kapttaliw1 
równocześnie wyjaśniał, opieraj^ 
na doświadczeniu ZSRR, te w ot1- 
sie wypierania 1 likwidacji r*«K‘ 
kapitalizmu walka klas&NJ sie 
ostrza, że schodzący a widowai *•" 
z^skiwacze chwytają się wszelo' 
środków, aby utrzymać się ru F 
wierzchni. Warunkiem wyp’3'1 
tych batalii klasowych z 
szymi stratami własnymi Jeet 
dzanie czujności mai, uświzdsmi*3 
ich co do całokształtu sytuacji P^' 
tycznej, w której budują 
cie. Umiejętność walki z 
wiąże się następnie z w 
niem partii i mas tak, aby 
mieli przed oczami ceie, 
wy, do których zmierzamy. ■ 

„Każdą najdrobniejszą 
mówił Prezydent — 
wiać przed masami 
robotniczymi i chłopskimi 
ki sposób, żeby te 
jak drobna na pozói 
się z całością nasze 
jest polityka partii, 
chce, dokąd prowadzi, 
cel, jaki jest jej pr 
(Przemówienie z 
opublikowane po raz pierwszy)’ 
Zbiór „O partii" jest więc na’ 
budowie nowego życia. Jest P" 

głęboko humanistyczna ’ 
ścią. Jest pięknym połączeniem iw

o 
pojony

rego patriotyzmu 1 żarliwego 
cjonalizmu. Jest księgą du 
nych i bezpartyjnych. Wpeje ** 
w człowieka, w jego siły twórc" 
uczy walczyć o jego szczęści* ,

Mieczysław Mant’
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Sekretarz Generalny 
i^dzynar. Zrzeszenia Dziennikarzy

Święto czechosłowackiej

Trzecie wykonanie »DeutschIand, Deutschland 
uber alles« pod batutą herr Heussa

Kurza produkcja... i dystrybucja
Kury «woje robią, tzn. na potęgę 

lię niosą. Ale — jak działa w tere­
nie aparat skupu jaj — gminne spół 
dzielnie? Okazuje się, że wiele nie 
przygotowało się należycie do okre­
su największej podaży jaj.

Punkty skupu GS-ów są często 
za słabo obsadzone i nie mogą ob­
służyć wszystkich dostawców. Za­
rzut ten postawiono GS-om na ostat 
niej (4 bm.) naradzie jajczarzy w 
Poznaniu.

Np. w końcu kwietnia w Chełmie 
Lubelskim wielu chłopów sprzeda­
wało jaja handlarzom po 85 groszy, 
a więc taniej o 5 groszy niż płacił 
punkt Gminnej Spółdzielni. Sprze­
dawali, gdyż nie mogli się po prostu 
doczekać w GS-ie załatwienia spra­
wy. GS choć widział, że towar wy­
myka mu się z rąk, choć mógł. po­
móc punktowi, „wypożyczając" 
kilku pracowników 
łów — nie pomógł.

Podobne fakty 
ostatniej dekadzie 
pierwszych dniach 
miejscowościach. W 
Oteztyńskiem, w Białej, w pow. pi- 
6kim, a nawet w samym Olsztynie 
chłopi woleli stracić — sprzedać ja­
ja po 85 a nawet 80 groszy, a więc 
o 10 groszy taniej, niż czekać do na­
stępnego dnia, aż ich obsłuży punkt 
skupu. i

Również z Białostocczyzny nade­
szły wiadomości o słabym przygoto­
waniu GS-ów do Szczytowego okre­
su sezonu. Fakty „ucieczki" jaj na 
rynek prywatny •twierdzono w 
Sokółce, Knyszynie i Ciechanowcu. 
Centrala Jajczarska, która fakty te 
podała na naradzie poznańskiej, 
czeka na dalsze dane z innych oko­
lic. Są podstawy, że dane takie je- 
czcze napłyną.

GS-y mają jeszcze Inne grzechy 
jajczarskie. Nie wykonują rytmicz­
nie miesięcznych planów skupu. W 
trzeciej dekadzie miesiąca, gdy nad 
punktem wisi groźba niewykonania 
planu, następuje tzw. zryw. Pracow 
nicy punktu rzucają spokojne zaci­
sze za ladą i sami ruszają między 
furki chłopskie. Wtedy też na zbior­
nice Centrali Jajczarskiej spadają

mu
z innych dzia­

zanotowano w 
kwietnia 1 w 
bm. w innych 
Węgorzewie w

nieprzewidziane, lawinowe dostawy, 
które trudno przyjąć, 
segregować.

Jednak, pomimo 
6kup kwietniowy dał 
ty, choć mógł dać znacznie lepsze. 
Centrala Jajczarska — poza znacz­
nie (130 proc.) przekroczonym pla­
nem bieżącym — wykonała już w 
kwietniu 40 proc, zakupu rezerw 
zimowych. Resztę jaj na zimę musi 
zgromadzić w maju i czerwcu.

I jeszcze jedna, ważna 6iprawa, 
nad którą dyskutowano na naradzie. 
W ostatnich dniach kwietnia i w 
początkach b.m. w kilku większych 
miastach zabrakło jaj w sklepach. 
M. in. w Warszawie i Gdańsku. 
Zbiornice były przeładowane, ale 
jaj w sklepach nie było. Co się oka­
zało? W Warszawie zawiniło MHD, 
w Gdańsku — spółdzielnie. MHD 
odebrało w kwietniu tylko 57 proc, 
planowanych dostaw jaj, spółdziel­
nie gdańskie, choć zbiornice mogły 
wykonać każde zamówienie — znów 
za mało zamówiły, a jeszcze mniej 
jaj odebrały.

Na naradzie wszystko to sobie wy­
jaśniono. Nie skończy się chyba na 
wyjaśnieniach, (ig) | , | ' i

przebrać i po-

niedociągnięć, 
niezłe rezulta-

'KRÓlKIE spięcia

Rodzice 
poszukują 

zaginionego chłopca 
Każmlerczaka Zbi­
gniewa, lat 14 (zdję­
cie obok), zamieszk. 
Kowieńska 
branego w 
we krótkie 
marynarkę 
trampki. Prosimy ó 
wiadomość pod po­
wyższy adres lub do 
najbliższego poste­
runku MO. 39091

4—26, u- 
granato- 
spodnie, 
brązową,
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TAZIEN, w którym z rozkazu Wiel- 
kiego Stalina czołgi Armii Ra­

dzieckiej bohatersko wyzwoliły Pra­
gę, jest dniem narodowego święta 
Czechosłowacji. Narody Czecnosłowa 
cji wyzwolone zostały wówczas z 
jarzma faszyzmu hitlerowskiego, 
zmierzającego do ich zagłady. W dniu 
tym myśli i uczucia narodów Czecho­
słowacji zwracają się ku Związkowi 
Radzieckiemu z serdeczną wdzięczno 
ścią za wyzwolenie, które sprawiło, 
że zmierzają one dzisiaj ku naj­
szczytniejszym w swych tysiącletnich 
dziejach celom.

Z chwilą wyzwolenia przez Armię 
Radziecką kształtować się począł w 
Czechosłowacji ustrój demokratyczny 
nowego typu, dla którego Komuni­
styczna Partia Czechosłowacji pozy­
skała większość narodu. Okazało się 
to nie tylko w wyborach roku 1946, 
lecz także wówczas, kiedy zdradziec­
ka burżuazja czeska i słowacka, po­
zostająca na żołdzie imperialistów 
amerykańskich, usiłowała w lutym 
1948 dokonać przewrotu. W wew­
nętrznej polityce szło wówczas o to, 
czy ludowo - demokratyczny ustrój 

-Czechosłowacji ma nadal zmierzać 
ku socjalizmowi, czy też rozwój zo­
stanie zatrzymany i skierowany 
wstecz. W polityce zaś zagranicznej 
chodziło o to, czy Czechosłowacja bę­
dzie nadal kontynuować drogę nieza­
chwianej przyjaźni j przymierza ze 
Zw. Radzieckim oraz z innymi naro­
dami, kroczącymi drogą postępu 
i wolności, czy też ponownie stanie 
się igraszką w rękach zachodnich 
imperialistów, ich półkolonią i bazą 
przygotowywanej agresji.

W lutym 1948 zadecydował jedno­
głośnie lud pracujący pod przewod­
nictwem Partii Komunistycznej j to­
warzysza Klementa Gottwalda. Wy­
darzenia lutowe oczyściły Front Na­
rodowy z elementów zdradzieckich, 
umocniony został ludowo - demokra 
tyczny ustrój, droga dla szybszego 
marszu ku socjalizmowi została 
otwarta. Nastąpiło dalsze, wyższe sta­
dium rozwoju.

Dlatego też w Dniu Wyzwolenia 
możemy z zadowoleniem i dumą 
spojrzeć wstecz na drogę, którą lud 
pracujący Czechosłowacji szedł pod 
przewodnictwem swej Partii Komu­
nistycznej od owych sławnych majo­
wych dni roku 1945.

(Artykuł napisany specjalnie dla „Życia")
]V AUKA Marksa — Engelsa — Leni- 
' na — Stalina opanowała masy 

czechosłowackiego ludu pracującego 
i stała się realną siłą, zapewniającą 
zbudowanie socjalizmu. Socjalistycz­
ne uprzemysłowienie przyniosło nie­
widziany dotąd rozmach. Przy koń­
cu roku 1951 czechosłowacka produk 
cja przemysłowa więcej niż półtora 
raza przewyższała produkcję przed­
wojenną. Do końca pięciolatki, tj. do 
końca roku 1953, produkcja przemy­
słowa Czechosłowacji ma być mniej 
więcej dwukrotnie większa niż pro­
dukcja Czechosłowacji kapitalistycz­
nej. Już dzisiaj przemysł ciężki da- 
je 55 proc, ogólnej produkcji prze­
mysłowej.

Ale udział przemysłu ciężkiego w ogól 
nej produkcji zwiększy się jeszcze bar­
dziej, gdy ukończona zostanie budowa 
gigantycznych kombinatów hutniczych 
w Ostrawsku — .„Nowe Huty Kleimenta 
Gottwalda", oraz kombinat HUKO w 
okręgu koszyckim. W Ostrawsku zapło­
nął już pierwszy wielki piec, a sam tyl­
ko kombinat HUKO dostarczać będzie 
rocznie milion ton surówki.

Sprawa nie kończy się na wybudowa­
niu tych dwóch gigantów. Cała Czecho­
słowacja podobna jest do olbrzymiego 
placu budowy; w roku bież, uruchomlo 
ne zostaną liczne nowe zakłady — hut­
nicze, maszynowe, chemiczne i inne, w 
roku ub. ukończono w Czechosłowacji 
budowę 13 wielkich obiektów hutni­
czych, oddano do użytku 3 wielkie za­
kłady energetyczne, 8 zakładów che­
micznych, oraz 20 zakładów maszyno­
wych i inne. Znacznie zwiększy się 
czechosłowacki przemysł maszynowy, 
którego wzrost zagwarantowany jest dla 
nowanym wzrostem żelaza lanego o 34 
proc., stall o 28 proc., walcowanego że­
laza zaś — o 30 proc.

Obok kombinatów hutniczych 1 pozo­
stałych zakładów ciężkiego przemysłu 
wyrastają w Czechosłowacji także inne 
wielkie budowy socjalizmu: 16 elek-

trowni wodnych, które doetarczą 8,5 ml 
Harda KWh energii elektrycznej, w tym 
olbrzymia zapora w Słapach kolo Pragi, 
gdzie powstanie jezioro o długoSci 43 
km, o szerokości zaś dochodzącej do 
1 km.

AGKOMNY i wszechstronny roz- 
wój dokonuje się również w za­

niedbywanej przez burżuazję Repu­
blice Słowacji. Produkcja przemysło­
wa Słowacji zostanie w rb. podwojo 
na w stosunku do r. 1937, w tym 
zaś produkcja przemysłu ciężkiego 
będzie w rb. 4,5 raza większa niż 
przed wojną. W samym tylko roku 
bież, uruchomi się w Słowacji 39 no 
wych zakładów. Podczas, gdy w ro­
ku 1921 — 61 proc, obywateli Sło­
wacji pracowało w rolnictwie, dzi­
siaj zatrudnienie w produkcji przemy­
słowej stanowi mniej więcej 66 proc.

Również rolnictwo czechosłowackie 
rozwija się w kierunku socjalistycz­
nym i Czechosłowacja ma już prze­
szło 6 tys. spółdzielni produkcyjnych.

Wraz ze wzrostem socjalistycznego 
uprzemysłowienia następuje również 
powszechne podwyższenie stopy ży­
ciowej i poziomu kulturalnego, o 
czym wymownie świadczy powszech­
ny wzrost dochodu narodowego — 
który był w roku ub. o 10 proc, wię 
kszy, niż w roku 1950. 4,5 raza wzró 
sły w porównaniu z okresem przed­
wojennym płace. robotników przy 3- 
krotnym tylko wzroście cen. Rów­
nież budżet państwowy na rok 1952 
wskazuje, jak szczodrze pamięta o 
potrzebach kulturalnych i socjalnych 
lud, który sam rządzi: ri cele te lu­
dowo-demokratyczna Czechosłowacja 
wydaje w roku 1952 przeszło 58 mi­
liardów koron czeskich.

wolności
Udoskonala się narodową sieć słu£ 

by zdrowia, rośnie liczba uczniów, 
szkół zawodowych i wyższych, rośnie 
ilość nowych domów. W samym tyl­
ko roku bież, liczba oddawanych co 
tydzień mieszkań dia ludzi pracy 
wyniesie 880.
( CZECHOSŁOWACKI lud pracujący 
c-' uświadomił sobie do głębi, że 
przez budowę sił republiki, tj. przez 
budowę socjalizmu, najlepiej przy­
czynia się do utrzymania pokoju 
światowego. Każdy uczciwy obywa­
tel czechosłowacki żyje gorącym 
pragnieniem pokoju i wolą jego obro 
ny.

Wierząc w swą własną, rosnącą sl 
łę, stanowiącą część sił obozu poko­
ju, w głębokiej miłości j przywiąza­
niu do Związku Radzieckiego i Ge­
neralissimusa Stalina, lud pracujący 
Czechosłowacji obchodzi swój wielki 
dzień. Rozumie on dobrze, że to Zwią 
zek Radziecki przez swoje zwycię­
stwo nad hitlerowskim faszyzmem 
wyrwał go ze szponów ludobójcze­
go faszyzmu. Wie dobrze, jak nieo­
cenionej j wszechstronnej pomocy 
udziela mu Związek Radziecki na je 
go drodze do pomyślnego zbudowa­
nia socjalizmu. Wie dobrze, że trze­
ba jak oka w głowie strzec najścia 
ślejszego bratniego sojuszu ze Zwią­
zkiem Radzieckim, przyjaźni z Pol­
ską i wszystkimi narodami, budują­
cymi socjalizm i walczącymi o po­
kój.

Jerzy Hronek

Wyjaśniamy wątpliwości
w sprawie składania ankiet

W rodzinie atlantyckiej
W prasie angielskiej panuje wiel-** 

kie rozgoryczenie z powodu przyjazdu 
do Londynu amerykańskiego admira­
ła Fechtelera z misją narzucenia „so­
jusznikom" Amerykanina na dowód­
cę również... floty brytyjskiej na Mo­
rzu Śródziemnym i na całym Bliskim ' 
Wschodzie. '

Dziennik „Daily Mail" rozgorycza ■ 
się np. następująco: i

„Czasami zadajemy tobie pyta- l 
nie, jakie doprawdy mają o nas po­
jęcie Amerykanie. W każdym razie I 
Imperium Brytyjskie nie jest iden- ! 
tyczne z którąś tam republiką Ame­
ryki Środkowej. Imperium nie jest i 
NIKARAGUĄ." 1
Hm, to zależy... od punktu widzę- i 

nia. <
„News Chronicie" natomiast, bjadj < 

ląc „z innej beczki", zwraca uwagę, że

„tylko może zaszkodzić prestiżo­
wi organizacji atlantyckiej opinia, 
iż Amerykanie pragną zagarnąć 
wszystkie kierownicze stanowiska". 
Ba, gdyby tu szło tylko o prestiż 

„paktu atlantyckiego" — to pal go 
licho. Ale rzecz ma znaczenie głębsze. 
Tu idzie o coś więcej, bo o brytyjski 
— świeć Panie nad jego duszą — pre­
stiż imperialny na całym Bliskim i 
Środkowym Wschodzie, gdzie właśnie 
Wuj Sam — w ramach przyjaźni at­
lantyckiej — usiłuje niedwuznacznie 
ZASTĄPIĆ Johna Bulta.

Jak bardzo zaostrzają się sprzeczno­
ści w „miłującej się rodzince atlantyc­
kiej", świadczy najlepiej fakt, że mi­
sja adm. Fechtelera, który już Lon­
dyn opuścił, na razie się nie powio­
dła...

PAL

Z galerii sztuk, 
prasę francuską obiegła 
że „w jednej z pary- 
na lewym brzegu Se- 
być wkrótce otwarta 

malarskich... Otto A- 
— czołowego szpiega 
we Francji, obecnie 

więzienia w Łoos

Reakcyjną 
wiadomość, 
skich galerii 
kwany" ma
wystawa prac 
betza, dawniej 
hitlerowskiego 
pensjonariusza 
(przedmieście m. Lille).

Wiadomość ta nabiera głębszej tre 
ści w świetle faktu, że obecny pre­
mier rządu paryskiego, A. Pinay, 
był swego czasu... radcą rządu Pe-

.. niepięknych
tain‘a. Spodziewać się zatem wolno, 
że obecny premier, a dawny kolabo­
rant z radością obejmie protektorat 
honorowy nad wystawą Abetza.

Warto przypomnieć, iż z jesiennej 
wystawy malarstwa francuskiego w 
ub. roku policja usunęła prace arty­
stów francuskich, walczących o po­
kój. Usunęła po to, aby wolne miej­
sca wypełnić mógł teraz — Otto A- 
betz. Było to przygotowanie do otwar 
cia galerii sztuk... nlepięknych.

Po pierwsze: wszelkie formalno­
ści, związane z akcją wyrabiania 
dowodów osobistych, są bezpłatne. 
Ani za ankietę, ani za pomoc przy 
jej wypełnianiu, ani za jakiekolwiek 
druki, poświadczenia, wypisy itp., 
potrzebne w celu otrzymania dowo­
du, nikt nie może pobierać opłat.

Metryki, akta ślubu, rozwodu itp, 
składane wraz z ankietą, muszą 
być wystawione przez urząd, tzn. 
może to być oryginał, wyciąg spo­
rządzony przez Urząd Stanu Cywil­
nego, akt odtworzony przez Sąd lub 
odpis notarialny. Wszelkie inne od­
pisy — poza notarialnym — dla o- 
trzymania dowodu — są nieważne.

W okresie do 12 bm., do każdego 
z nas dotrze czynnik społeczny z an­
kietą, w razie potrzeby pomoże przy 
jej wypełnianiu, odbierze ankietę z 
dokumentami i zwróci ostemplowa­
ne pokwitowanie. Wraz z pokwito­
waniem obywatele otrzymają 
nież zwrot przestemplowanej 
meldunkowej. I ,

Powinniśmy wszyscy pomóc 
akcji. A więc dla ułatwienia 
przedstawicielowi czynnika społecz­
nego w mieszkaniu powinna, w mia­
rę możności, przebywać w godzinach 
wieczornych przynajmniej jedna 
osoba, która odda ankiety. Przy wy­
pełnianiu ankiet mogą i powinny 
również pomagać Komitety Bloko­
we.

A w jaki sposób mają złożyć an­
kietę osoby, które w pilnej sprawie 
muszą wyjechać poza Warszhwę? 
Mogą one zgłosić się w swoim rejo-

nie meldunkowym, aby na miejscu 
wypełnić ankietę, poświadczyć foto­
grafie i złożyć dokumenty.

Kto nie ma wszystkich potrzeb­
nych dokumentów, oddaje również 
ankietę wraz z dowodami, które po­
siada, z tym jednak, że na ankiecie 
podpisuje zobowiązanie, iż dostarczy 
brakujące akta 
ciągu miesiąca.

Osoby ciężko 
w zakładach 
obowiązane do 
i składania dokumentów w terminie 
do 12 bm. Czynności, związane z 
otrzymaniem dowodu, chorzy mogą 
dokonać po powrocie do zdrowia.

Osoby, które złożyły potrzebne do­
kumenty w czasie wyrabiania karty 
meldunkowej nie potrzebują obecnie 
składać ich ponownie. (EC)

nie później, niż w

chore, przebywające 
zamkniętych, nie 6ą 

wypełnienia ankiet

Wdni Oświaty, Książki i Prasy
93 i 130 tys.

Czy wiesz, czy pamiętasz, że w 
szkołach wyższych kształci 6ię dziś 
130 tys. młodzieży (nie licząc słucha­
czy studiów korespondencyjnych i 
uczelni wojskowych)? Czy wiesz, że 
jest to prawie 3 razy więcej niż przed 
wojną? Ale dzisiaj mamy 83 wyższe 
uczelnie, podczas gdy przed wojną 
było ich zaledwie 32, w tym tylko 28 , 
o pełnych uprawnieniach szkół wyż­
szych.

Czy wiesz, że —
— mamy dziś 2 razy więcej niż

przed wojną uczelni wyższych kształcą­
cych lekarzy, ,

— zamiast 2 politechnik 1 jednej szko­
ły inżynierskiej przed wojną, Istnieje 
dziś 5 politechnik 1 3 szkoły inżynier­
skie, |

— zamiast 4 przedwojennych uczelni
wyłącznie handlowych mamy dziś 16 
wyższych szkół ekonomicznych, że — na 
I roku tych szkół kształci się tylu słu­
chaczy, ilu kształciło się na wszystkich 
latach tych 4 ówczesnych szkół handlo­
wych, i

— zamiast jednej samodzielnej szkoły 
rolniczej przed wojną mamy dziś 4 sa­
modzielne wyższe uczelnie rolnicze. |

TŁUM. M.ĘRHĄWT

Rozdział dwudziesty pierwszy.

Galczyk wyobrażał sobie wznowienie produkcji łożysk kulkowych zbyt 
prosto. Oto jest dekret, wezwiesz niemieckich specjalistów spośród tych, 
którzy zostali, my ci doślemy kilku naszych metalowców i jazda! Pokłó­
cili się o to, ale wreszcie Galczyk ustąpił Bagarowi. Czerwona Armia rezy­
gnuje ze swego prawa i oddaje fabrykę w czeskie ręce, czyż nie jest to 
polityczne wydarzenie pierwszego stopnia? Pod tym kątem trzeba na to 
patrzeć i postarać się, żeby ludziom, którzy tu będą kiedyś pracować, głę­
boko utkwiło w pamięci to, że Związkowi Radzieckiemu zawdzięczamy nie 
tylko wolność i życie całego narodu, ale że nam od pierwszych kroków po 
wyzwoleniu pomagał bezinteresownie przy każdej okazji.

Fabryka łożysk kulkowych była nieoczekiwanie dobrze wyposażona. 
Niemcy umieścili ją w nowoczesnym, krótko przed wojną postawionym bu­
dynku, przeznaczonym dla fabryki tekstylnej, gdzie miano wyrabiać wstąż­
ki i inne ozdobne tkaniny. Firma Eckert i Pfeffermann była tylko fikcją, 
bowiem fabryka należała do kombinatu Hermann Goering Werke i tu 
w ukryciu szła aż do ostatniej chwili, nieomal do upadku Berlina. Wraz 
z maszynami, sprowadzono specjalistów aż skądś znad Renu, ale ci ulot­
nili się razem z pozostałymi gośćmi z Rzeszy wkrótce po wkroczeniu 
Czerwonej Armii i na miejscu zostali tylko ich uczniowie spośród tutejszej 
ludności.

Fabryka stała nad miastem, w miejscu gdzie dolina rozszerzała się 
i tworzyła obszerną kotlinę między dwoma górskimi zboczami. Płynąca po­
nad nią z gór Potoczna rozlewała się w szerokim zbiorniku, otoczonym 
młodym sadem i parkiem, którego zaczątkiem był cypel lasu i gdzie dosa- 
dzono sprowadzone drzewa i krzewy. W parku stała nowoczesna willa 
i domek ogrodnika, oba budynki opuszczone i zaopatrzone w pieczęcie 
Czerwonej Armii, tak jak fabryka i magazyn.

Krótka historia tego miejsca głosiła, że jego pierwotni właściciele: matka

PAL _PPK

rów- 
karty

w tej 
pracy

Nowy system prenumeraty
Od dnia 16 maja 1952 r. zamówie­

nia i wpłaty na prenumeratę pism 
przyjmować będą tylko urzędy pocz­
towe oraz listonosze wiejscy i miej­
scy. W związku z tym bezpośrednich 
zamówień 1 wpłat na prenumeratę do 

„RUCH" kierować nie należy-

PORTOWE
&

Węgry

‘z synem, bowiem ojciec zmarł na krótko przed wybuchem powstania Hen- 
leinowskiego, uciekli w porę do Anglii przed hitlerowskim, rasistowskim 
kodeksem. Dyrektor fabryki łożysk kulkowych, także Niemiec z Nadrenii 
z dodatkiem ,,von“ przed długim, zawiłym nazwiskiem, zniknął jednocześ­
nie z wieścią o bohaterskiej śmierci Wodza. W przeddzień uroczystego 
przejęcia fabryki Bagar, zaopatrzony w dekret na mocy którego obiekt ten 
przechodził w ręce Czechów, obszedł w towarzystwie Matwieja Gromowa _ 
wszystkie budynki. W halach czekały milczące, znieruchomiałe maszyny, 1 
cuchnął ostry, wgryzający się w podniebienie zapach niezabezpieczonego, tle­
nem zżeranego metalu i zastygłych olei. Wzruszenie w jednakowym stop­
niu ogarnęło Bagara i Gromowa. Obaj terminowali przy warsztacie ślu­
sarskim, obaj zostali od niego oderwani dzięki biegowi własnego życia i re­
wolucyjnym wypadkom dziejowym, obaj czuli nieraz w podobny sposób, 
że żyją jakby wygnani z rodzinnego domu.

— Popatrz — odezwał się Gromow z wyrzutem, skierowanym pod adre­
sem powszechnego biegu wypadków — tu już osiadła rdza. Maszyna jest 
jak człowiek, nie dbasz o nią, prędko się zepsuje. Przecież minęło zaledwie 
kilka tygodni, od kiedy przerwano tu pracę, a rdza zaczyna już gryźć 
wszystko jak myszy w spichrzu. A teraz mi powiedz, do czego służy ta 
maszyna? Spójrz, co to za siłacz i jak mądrze wygląda. Jakby się sama 
chwaliła, ale ja, głupiec, ani słowa zrozumieć nie mogę.

Niestety i Bagar wiedział o większości maszyn, które tu stały, tyle samo, 
co Gromow.

— Postaw mnie do frezarki horyzontalnej albo wertykalnej, do tokarki 
wszystko jedno jakiego typu, do heblarki albo automatycznej maszyny do 
nitowania, z każdą dam sobie radę. Ale czegoś podobnego w życiu nie wi­
działem.

Czuł się podobnie, jak zwiedzający wystawę, kręcił guzik przy mary­
narce i pochylał się pod ciężarem zadania, które Galczyk w imieniu partii 
złożył mu na barki.

— Skąd mam wiedzieć — powiedział niezadowolony.—Nigdy w życiu na 
takiej maszynie nie pracowałem. Widzę ją pierwszy raz, tak jak ty. I ja 
mam kierować taką fabryką! Jak? Mogą mnie oszukiwać na każdym kroku, 
sabotować i śmiać mi się w oczy; niszczyć i wyrzucać miliony narodo­
wego majątku w błoto. Sprawdzę to? Owszem, sprawdzę, ale ile czasu u- 
płynie!

— A ty czego tu tak jęczysz? — zdziwił się Gromow. — Czy mają może 
zamiast ciebie kogoś lepszego?

— Pewnie nie mają — przyznał się Bagar niepewnie. — W przeciwnym ra­
zie przysłaliby go tu. Galczyk pisze, że nie nadąża odmawiać zaintereso­
wanym, ale podobno każdy z nich wygląda na łajdaka. D. c. n.

Mistrzowie olimpijscy na meczu gimnastycznym
Polsku

9 i 10 bm. w Hall Mirowskiej w War­
szawie odbędzie się spotkanie gimnasty­
czne Polska — Węgry.

Gimnastycy polscy zgrupowani na o- 
bozle treningowym w AWF przygotowu­
ją się do spotkania z Węgrami b. sta­
rannie. Znają oni już węgierskich gimna 
styków z pobytu w ub. miesiącu na Wę­
grzech.

O naszych przeciwnikach 1 szansach 
udzielił nam trener państwowy ob. Ra- 
dojewski następujących informacji:
— Drużyna polska wystąpi w naj­

silniejszym składzie: Kobiety: Rako­
czy, Świerży, Horzonek, Reindlowa, 
Łukomska, Marciniak, Wcisło i Kru- 
pianka — Kowalczyk. Mężczyźni: P. 
Gaca, Sobola, Lesiński, Świątek, Ga­
wron, Kucjas, Jokiel i Solarz. W re­
prezentacji kobiecej brak Wilkówny, 
której w czasie zawodów kontrolnych 
odnowiła się kontuzja kolana.

W drużynie męskiej zadebiutuje 
czterech młodych utalentowanych za­
wodników: 19-let>ni Jokiel, Solarz, 
Świątek i Gawron.

— Jakie szanse ma drużyna polska
w spotkaniu z Węgrami? ___ ___ ___ _

— Nasi przeciwnicy reprezentują""muzyki tanecznej 
najwyższą klasę światową i ustępują 

'tylko gimnastykom radzieckim. Dru­
żyna węgierska (obok szwajcarskiej 
i fińskiej) ma poważne szanse na zdo­
bycie srebrnego medalu na Igrzy­
skach w Helsinkach. Podczas ostat­
niej Olimpiady w Londynie Węgrzy 
w konkurencji drużynowej zdobyli 
brązowy medal. Indywidualnie Pata- 
ky uzyskał złoty medal w ćwiczeniach 
dowolnych, a jego rodak Mogyrossi 
w skoku przez konia.

Obaj ci zawodnicy będą startowali 
w spotkaniu z Polską. Ponadto ujrzy­
my świetnego wieloboistę dr. Santhe.

W spotkaniu mężczyzn nie mamy 
żadnych szans, natomiast w konku­
rencji kobiet powinniśmy nawiązać 
równorzędną walkę.

W drużynie
in. 19-letnia 
która w spotkaniu z ZSRR w Buda­
peszcie zajęła drugie miejsce. (Pierw­
szą była Grochowskaja). Prócz niej 
zobaczymy świetną wieloboietkę zdo­
bywczynię złotego medalu na ostat­
niej Olimpiadzie — Keietty. Zespoło­
wo Węgry zajęły tam drugie miejsce, 

f . 1 (b)
- - - —,t

kobiecej wystąpią m. 
zawodniczka Korondi,

Wtjgaid
piłkarzy polskich
do NRD

Z Warszawy do Chemnltz wyjechała re­
prezentacja piłkarskich ośrodków trenin­
gowych.

W skład reprezentacji wchodzą: Szczu- 
rzyński, Szymkowiak, Bartyla, Kaszuba, 
Banisz, Sobkowiak, Bieniek, Mamon, Wie­
czorek J„ Sąsiadek, Jankowski. B:e-ter, 
Olejnik 1 Rajtar.

Polacy rozegrają przed zakończeniem 
VIII etapu. Wyścigu Pokoju spotkanie pił­
karskie z jedną z czołowych drużyn NRD.

HADfO
na dzień 9 maja 1952 r. (piątek) 

Na fali 1322 m. (
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Muzyka 6.10 Wszechnica Radiowa

6.30 Muzyka 7.20 Reportaż z Kolarskiego
Wyścigu Pokoju —
Praga 7.35 Tańce i pieśni ludowe 7.50 Ka­
lendarz Radiowy 8.00 Aud. dla klas star­
szych szkół podstawowych 8.20 Pieśni i 
piosenki komp. radzieckich 9.40 Muzyka 
10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Pieśni 
komp. rosyjskich w wyk. C. Izy gry mów - 
ny 10.55 ,,Psiarek“ — opow. I. J. Kra­
szewskiego 11.15 Muzyka i aktualności 
11.45 Głos mają kobiety 12.15 Kwadrans 

. ‘ ‘ ' j 15.30 Aud. dla dzieci
16.20 „Z cyklu „Laureaci nagród Stali­
nowskich w muzyce" 17.15 „Niewidzialni 
sojusznicy" — pog. mgr. inż. W. Krajskie- 
go 17.25 „Rozmawiamy z korespondentami"
17.30 Stylizowana polska muzyka ludowa 
18.00 „Na szerokim świecie" 18.20 Recital 
E. Bandrowskiej-Turskiej — sopran 18.50 
„O tym 1 owym" — aud. J. Wołowskiego 
19.00 Arcydzieła muzyczne są dla wszyst­
kich — aud. sł.-muz. w oprać. H. Swol- 
kienia 19.45 Aud. dla wsi 20.30 Polskie i 
radzieckie piosenki żołnierskie 20.45 Jurij 
Szaporin: „Na Kulikowym polu" symf. op. 
14 — kantata 21.55 Muzyka taneczna 22.10 
Felieton 22.20 „Na dobranoc".

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomość*

5.05 6.30 7.55 17.00 21.00 23.50.
5.20 Muzyka 6.15 Pieśni komp. polskich 

6.50 Muzyka 7.20 Pieśni o pekoju 7.35 Tań­
ce i pieśni ludowe 7.50 Kalendarz Radio­
wy 8.00 Przerwa 13.30 Wszechnica Radio­
wa 13.45 Muzyka populamo-symfoniczna
14.30 Koncert 15.10 „Żołnierze czterech 
rzek" — fragm. pow. J. Przymanowskie- 
go 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 Dzien­
nik warszawski 16.35 Piosenki komp. wę­
gierskich 16.45 Pog. sportowa 17.15 Kon­
cert solistów 17.45 „W dolinie Noteci" cz. 
II reportażu J. Głowackiego 18.00 .Tydzień 
Muzyki Czechosłowackiej w PR — Kon­
cert 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 Kon­
cert 19.30 Muzyka i aktualności 20.00 „Lu­
dziom planu 6-letniego“ 20.40 „Wiosna" — 
o*dc. opow. J. Bocheńskiego 21.30 Koncert 
Chóru PR Rozgł. Poznańskiej p.d. L. Szo- 
pińskiego 22.15 Reportaż z Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — 
Praga 22.30 Aud. z cyklu: „Kwartety Bee- 
thovena — Kwartet smyczkowy Nr 14 
23.25 Karnawał Schumanna w wyk. S. 
Rachmaninowa.

Poi^'- ? R ifi.o sofce możliwość
zmian w umie.

Warszawa — Berlin
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Dzień Radomia i W trosce o sprawne zaopatrzenie ludności
CELEM usprawnienia organizacji 

kursów, Okręgowa Rada Szkolenio­
wa przy ORZZ przeprowadza w Po­
wiatowym Domu Kultury kontrolę 
kursów związkowego szkolenia maso 
wego.

DUŻĄ POMOCĄ dla techników i 
znających zasady termodynamiki 
oraz pracujących w przemyśle spo­
żywczym, mięsnym i mleczarsko- 
jajczarskim jest książka B. Egiejma- 
na pt. „Chłodnictwo". Ukazała się 
ona w sprzedaży w cenie 3.50 zł.

RADOM MA swoją orkiestrę sym 
foniczną przy Pow. Domu Kultury, 
a jej repertuar z każdym dniem po­
większa się. Próby odbywają się w 
poniedziałki, s Orkiestrą liczącą 27 
członków, dyrygują: dyr. Dominik 
Kozłowski i ob. Knysak.

PREZYDIUM Miejskiej Rady Na­
rodowej winno zwrócić uwagę na 
zaniedbany plac naprzeciw gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej. Plac 
wykorzystać można 
ogródek dziecięcy, 
urządzenia socjalne.

JEŚLI jeszcze nie 
działu finansowego 
chomości, a chcesz 
uczyń to niezwłocznie. Druki wyka­
zów i szczegółowe informacje o 
sposobie ich wypełniania, otrzymasz 
w wydziale finansowym przy prez. 
Miejskiej Rady Narodowej, ul. Że­
romskiego 53, III piętro, pokój 
nr 352. (z. h.)

ten
pod budowę, na 
lub też na inne

złożyłeś do wy- 
wykazu nieru- 
uniknąć kary,

Świeżo
malowaneWiejskie Domy Towarowe

Jedną z wielu form dalszego 
uspołecznienia handlu wsi kielec­
kiej jest rozwój społecznych pla­
cówek handlowych, których celem 
jest sprowadzenie podstawowych 
artykułów spożywczych, konfekcji, 
obuwia czy książek. Należy przy­
znać, że powstałe od dawna w tym 
celu Gminne Spółdzielnie nie speł­
niają należycie swego zadania, 
sprowadzając często artykuły zbęd­
ne kosztem innych, koniecznych 
dla miejscowej ludności. Wystar­
czą drobne przykłady z ostatnich 
remanentów GS, gdzie w kilku ta­
kich placówkach znaleziono podrę­
czniki uniwersyteckie a nawet po­
ważne dzieła literatury technicznej 
przemysłu. Zagadnienie nie ograni­
cza się jedynie do wadliwego roz­
prowadzania artykułów, raczej do 
skąpej jeszcze sieci placówek han­
dlu uspołecznionego w wioskach. 
Niedawno donosiliśmy czytelnikom 
budowie piekarń-gigantów w Szy-0

dłowcu i Ożarowie. Piekarnie takie 
powstawać będą wszędzie tam, gdzie 
konsumpcja pieczywa jest duża.

Do rzędu inwestycji, które w je­
szcze większym stopniu przyczynią 
się do podniesienia stopy życiowej

| wsi kieleckiej przez jej sprawne zao 
, patrzenie należy budowa wjelobranżo 
I wych Wiejskich Domów Towaro­
wych.

► WDT W WODZISŁAWIU
Jednym z piękniejszych j najno­

wocześniejszych w województwie 
będzie Wiejski Dom Towarowy w 
Wodzisław'u w pow. jędrzejowskim. 
Ukończenie budowy wodzisławskie 
go WDT nastąpi w przyszłym ro­
ku. Projekty dla tej budowli oprą 
cowało Centralne Biuro Projektów 
w Warszawie.

Już pod koniec czerwca rb. za­
kończona zostanie budowa Wiejskie 
go Domu Towarowego w Stopnicy 
w pow. buskim. Obok zasadniczych 
działów towarowych WDT znajdą 
się w sąsiedztwie całkowicie muro­
wanego bloku pomocnicze pomiesz 
czenia Gminnej Spółdzielni, biura 
oraz działy produkcyjne masarni. 
Centrala Rolnicza Spółdzielni Sa­

mopomoc Chłopska, która jest inwe­
storem tych budów, interesuje się 1 
najdrobniejszymi potrzebami okolicz . 
nej ludności. W zależności od po­
trzeb terenu, które bywają często 
bardzo różne, przewiduje się otwar- i

cie nowych działów handlowych. Pół; 
ki księgarskie WDT-ów zapełnią się 
obok wielu innych pozycji czytelnic­
twa, masą różnorodnych dzieł litera 
tury rolniczej, służącej chłopom do 
samokształcenia przy podnoszeniu 
produkcji rolnej, hodowlanej i in.

1000 M SZEŚCIENNYCH...
...to kubatura murowanego Wiejskie­
go Domu Towarowego w Wierzbicy. 
Budynek jednopiętrowy, ma już u- 
kończone wszystkie 
będzie 
cze w 
szczeń 
WDT, 
równo
dawców. Na najniższej kondygnacji

prace murowe, 
więc oddany do użytku jesz- 
roku bieżącym. Układ pomie- 
i wielu działów handlowych 
mówi o dużej wygodzie za- 
dla kupujących, jak i sprze-

WDT znajdą się przechowalnie szyb 
ko psujących się artykułów spożyw­
czych. Na parterze, obok biur, szat­
ni, pomieszczeń sanitarnych i in. sta­
ną działy handlowe artykułów cięż­
kich, spożywczych i książek; będą 
tu stoiska z maszynami rolniczymi, 
materiałami piśmiennymi i in. Wy­
godna klatka schodowa gwarantuje 
łatwość komunikacji z piętrem, gdzie 
odbywać się będzie sprzedaż skór, 
obuwia, tekstylii, konfekcji, galante­
rii i in. Urządzenia sklepowe WDT 
to najnowsze modele placówek han­
dlu uspołecznionego w miastach.

Koszt budowy Wierzbickiego Wiej­
skiego Domu Towarowego wyniesie 
220 tys. zł.

Pierwszomajowa
plastyków radomskich

wystawa

Tegoroczna wystawa pierwszoma­
jowa w Muzeum radomskim ścieśni­
ła się 
stawa 
wiem, 
no na 
dni i 
reszty 
wiła już miejsca na inne wystawy. 
Toteż plastycy radomscy, chcąc 
uczcić Święto Pracy, połączyli się z 
plastykami — amatorami i dziełami 
swymi wypełnili dwie salki 
wadzący do nich pasażyk.

Z wystawionych obrazów 
dowców wiele już oglądaliśmy 
przednich wystawach, lecz 
je sobie przypominamy. Jest 
to szereg prac nowych, jak np. Ha­
liny KRYSIŃSKIEJ — ,^Budowa dro­
gi", za którą artystka otrzymała w 
Warszawie nagrodę. Prof. W. DO­
BROWOLSKI pokazał doskonały 
portret węglowy artysty teatru im. 
Żeromskiego, tegorocznego „40-let- 
niego" jubilata E. Biernackiego. Do-

bardziej niż dotychczas. Wy- 
szkolnictwa zawodowego bo- 
któręj otwarcie przewidywa- 
1 maja, opóźniła się o kilka 
zajmując jednak niemal bez 
gmach Muzeum, nie pozosta-

i pro-

zawo- 
na po- 
chętnie 
ponad-

bry jest „Powrót z pola" — KUR- 
PIELA, Halina HERMANOWICZ w 
gorących barwach przedstawiła frag 
ment walki partyzantki w Hiszpanii.

Z obrazów „starych znajomych" z 
przyjemnością oglądamy, MIKOSA 
świetną głowę „Chłopa", H. KRY­
SIŃSKIEJ „Szkice z targu", ZA­
JĄCZKOWSKIEGO „Wczoraj" — su­
gestywny obraz płonącej ulicy.

Druga salka zarezerwowana zosta­
ła dla plastyków - amatorów. Tu 
poczesne miejsce zajmuje bezsprzecz­
nie Tadeusz GODOWICZ, nie tylko 
ilością wystawionych prac, ale i ich 
wartością artystyczną. Różnorodność 
techniki malarskiej 
matora. Godowioz 
bodą posługuje się 
lem czy ołówkiem, 
pejzaż z Karpacza 
małe pejzażyki zachwycają finezją 
rysunku i delikatnością barw. Szcze 
gólnie udany w rysunku i ruchu 
jest pyszny „Lis i psy".

zdumiewa u a- 
z równą swo- 

akwarelą, paste- 
Górski, zimowy 
—doskonały,

Zewsząd i o wszystkim
W DNIACH OŚWIATY, KŚfĄZKI 

I PRASY
ZWOLEŃ. Energicznie przystąpiły 

do pracy komisje: kiermaszowa, od­
czytowa, propagandowa i imprezo- 
wo-artystyczna Komitetu Obchodu 
Dni Oświ&ty, Książki i Prasy w Zwo 
leniu. Wygłaszane są obecnie odczy­
ty w Zwoleniu, Niwkach, Osinie 
i Ośtrowiu. Około 300 uczennic i ucz-, 
niów bierze udział w kiermaszach. 
Miłośnicy sportu uczestniczą w Bie­
gach Narodowych i innych impre­
zach sportowych. Na zakończenie Dni 
odbędzie się 18 maja o godz. 14, w 
lokalu SP, uroczysta akademia, a na 
stępnie t- zabawa ludowa.

W.K. koresp.

się miejscowe koło ZMP. Słaba to 
jednak widać opieka, Skoro okna 
mają powybijane szyby, przez dach 
budynku (dawnego pałacu dworskie­
go) przecieka woda, a opuszczona są- 
la świeci pustkami. Zaniedbaną świe­
tlicą zająć się winny energicznie za­
równo Gminna Rada Narodowa w 
Policznie, jak i młodzież z ZMP.

Tok. koresp.
CUKIERNI

I

Dobre prace wystawił też drugi 
amator, Edward BERWETZ, którego 
autoportret należy do najlepszych 
obrazów na wystawie. Poza tym po 
jednym, dwu obrazach pokazali 
GAUZE i > SIEROClNSKA.

W ciemnym pasaży ku umieszczono 
barwne szkice projektów kostiumów 
do sztuk Szekspira i Fredry pędzla 
scenografa i tłumacza dzieł drama­
tycznych, a szczególnie szekspirow­
skich prof. Witolda MALKOWSKIE- 
go. Na szkicach spotykamy dobrze 
znane sylwetki z „Dwóch paniczów z 
Werony" cieszących się wielkim po­
wodzeniem na scenie teatru im. Że­
romskiego, jak pociesznego Turio, 
majestatycznego księcia, piękną 
Julię i Sylwię, obu „paniczów" i in. 
(Iw. G.).

Większe ilości leków 
luolno za pis i uiać 
ubezpieczonym

Ograniczenia wprowadzone przez 
Min. Zdrowia jeśli idzie o ilość za- 

I pisywanych przez lekarzy lekarstw 
dla chorych ubezpieczonych, spowo­
dowane były zamiarem ukrócenia 

| marnotrawstwa. Jak wykazały bo- 
| wiem statystyki i dowody rzeczowe 
: chorzy zazwyczaj nie odbierali całej 

przepisanej ilości lekarstw i reszta 
była wylewana, względnie psuła się.

Parotygodniowe doświadczenia wy 
kazały, iż dozwolone ilości częstokroć 
były niewystarczające dla systema­
tycznego leczenia. Toteż ostatnio, 
zgodnie z zapowiedzią min. Sztachel- 
skiego, ilość niektórych leków zosta­
ła zwiększona i to nawet znacznie. 
Do takich przede wszystkim na­
leży penicylina. Początkowo dozwo­
lona do przepisania na jedną recep­
tę ilość wynosiła 300.000 jednostek. 
Obecnie podniesiono ją do 1.000.000. 
Proszków obecnie wolno zapisywać 
10, dawniej 6. Maście i płyny do 
wcierania 50 g, zam:ast uprzednich 
30 g, tabletek 20 do 30 (1 opakowa­
nie).

Środki opatrunkowe, jak wata, li­
gnina, gaza, czy bandaże nadał są 
pełnopłatne. Ulgowa opłata przysłu­
guje jedynie inwalidom, podopiecz­
nym oraz osobom posiadającym ubez 
pieczenie specjalne (odnotowane w 
książeczkach), (a)

Korespondenci sportowi don o szą:
KRONIKA SPORTOWA KIELC

Na starcie w Kielcach znalazło się 1200 
osób, w tym 382 kobiety — miejscowi 
sportowcy w ten sposób zademons.rowa- 
li swą sprawność i gotowość do udziału 
w imprezach o charakterze masowym,-Ja­
kimi stały się Biegi Narodowe.

Ze zrzeszeń największą grupę wystawi­
ła Stail — 215 osób. Trzeba jednak pod­
kreślić, że pozostałe zrzeszenia nie wiele 
zrobiły, aby zmobilizować jak najwięk­
szą ilość swych członków do startu. Ty­
powym tego przykładem jest zrzeszenie 
okręgowe Budowlani, które nie wystawi­
ło żadnego zawodnika. Zrzeszenie sporto­
we Spójnia wystawiło tylko 4 osoby.

Sądzimy. że sekcja 
WKKF wyciągnie odpowiednie wnioski 
stosunku do tych, którzy zlekceważyli 
piękną imprezę.

lek koa 11 ety czn a 
w 
tę

Do wiosennych porządków w Radomiu przyczynili się również malinę 
odświeżając kioski z wodami mineralnymi. Biała farba nadała ..tullm- 
nom“ przyjemniejszy dla oczu przechodniów wygląd. Na zdjęciach mi- 

larze przy pracy Fot. Ren

miejsce zdobyła Barbara KOWALCZY- 
KOWNA (lic. Pedagog.) w czasie 1 min. 
31,9 sek.; Hi cie — Wiesława BIENIOWNA 
(Lic Ogólnokształcące) 1 min. 33 sek.

W konkurencji chłopców startowało na 
1.000 m 276 biegaczy. Pierwszy przybył na 
metę Tadeusz KAPAŁKA (Lic. Pedagog.) 
w czasie 2 min. 55 sek.; II mlgjsfe ma 
Ryśżara ZBERACZ" (Ltć.‘ Ogólnokształcące) 
2 min. 58,1 sek.; III — Michał PASTWA 
(Lic Pedagog.) 2 min. 58,2 sek.

Za zasługi na polu sportu
Z okazji Święta Pracy w dniu 1 

maja Główny i Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej nagrodziły kilku 
działaczy sportowych naszego woje­
wództwa dyplomami uznania.

Dyplomami GKKF nagrodzeni zo­
stali: mgr Henryk Osterczy (przew. 
WKKF), Piotr Jędrzejczyk (sekretarz 
WKKF), Stanisław Dawidowicz (prze 
wodn. ORZZ), Józef Młynarski 
(ORZZ), Jan Charabień (KW PZPR), 
Henryk Kojąc (ZW ZMP), Mieczy­
sław Ziętar (sekretarz ZS Unia), Wl. 
Zarzycki (Stal Ostrowiec), Antoni Kie 
rysz (ZS Stal Ostrowiec); Jan Palka 
przew. sekcji tenfśa s.tofowegę> Ra­
dom), Mieczysław Walasek (sekr. ZS 
Gwardia Kielce), Jerzy Osiński (STS 
WKKF), Marian Sława (przew. LZS

Tumlin), Stanisław Lesiik (przez 
sekcji mot. WKKF), Alojzy Miiot 
(przew. sekcji PN WKKF)

y
Kieł j 

lA.

Komite* 
na gro- 

in. wy-
reprezentanta na* 

sza — Jan Sun­
na grodzeni został; 
z huty Ostrowiet, 
z Buska. Wacław

Dyplomami uznania 
tu Kult.* Fiz. w 
dzonych zostało 25 osóo, 
chowa wca i trener 
szych barw—Droga 
głowski. Poza tym 
Daniel Dzieciaszek 
Stanisław Sambor
Wychowański z sandomierskiej Spój 
ni i Edward Jarmuła ze staracho­
wickiej Stali.

Nagrodzonym działaczom śpoa 
Kielc, dyplomy wręczono zostaną u 
Powiatowych Biegach Narodowych w 
dniu 25 maja br. (W. Kasner k«.|

PUNKTY ANKIETOWE
KOZIENICE. Prezydium Miejskiej 

Rady Narodowej w Kozienicach uru 
chomiło w kilku dzielnicach miasta 
tzw. punkty ankietowe, do których 
winni się zgłaszać mieszkańcy Kozie­
nic z wypełnionymi ankietami do 
dowodów osobistych. Punkty te mie­
szczą się: w Domu Ludowym, w 
świetlicy ZMP przy ul. Lubelskiej, 
oraz w lokalach osób prywatnych — 
ob. Wojciechowskiej (ul. 1 Maja 10), 
Piotra Kowalskiego (ul. Hartowa 1), 

,i Wincentego Babuli (ul. Nowiny 32).
Tok. koresp. 

ZANIEDBANA ŚWIETLICA
KOZIENICE. We wsi Świetlikowa 

Wola (gm. Policzna, pow. kozienicki) 
znajduje się świetlica, którą opiekuje

DZIWNE ZWYCZAJE W
PSS

OPOCZNO. W cukierni 
szłość" panują dzifwne 
Klient pragnący wpisać 
do książki życzeń i zażaleń może to 
uczynić jedynie po uprzednim wyle­
gitymowaniu się i okazan u dowo­
du osobistego. To rygorystyczne za­
rządzenie odstrasza wiele osób od 
wpisania się do książki i zanotowa­
nia obiektywnej opinii o pracy per­
sonelu oraz o brakach czy zaletach 
danej placówki.

PSS „Przy 
zwyczaje, 

swe uwagi

M.Ż. koresp.

«Spójnia» Sandomierz
- «Unia» (P) 1:3

W Sandomierzu odbył się mecz piłki 
nożnej o mistrzostwo klasy I-ezej pomię­
dzy ZKS „Spójną" Sandomierz a ZKS 
„Unia" (P). Zwyciężyli goście 3:1 (2:1).

Bramkę dla „Spójni" zdobył z rzutu 
karnego Wincenty Czechowicz. Sędziował 
Kazimierz Kwiatkowski z Sandomierza.

Widzów około 2 tysiące.
M. P. — koresp.

/!/<> zielonej trauce

Majowy komunikat dla wczasowiczów
Zaczął się okres lata. Pogoda jest tą pomyślał i Orbis i radomianie. 

piękna, wprost urzekająca. Aż szko ; Pomyśleli i przystąpili do czynu. 11 
da jej zmarnować. Tak sobie zresz-

<©j GDZIE ?»
Radom

Teatr im, St. Żeromskiego — „Tak bę 
dzie" — Simonowa

KINA
Bałtyk — „Gromada" — prod. polskiej
Hel — „Pełną parą" — prod węgierskiej

APTEKI
Społ. apteka nr 9 (pl. 15 Grudnia 12) i 11 

(ul. Traugutta 40)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — ul Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich.

fifefce
Teatr im. St. Żeromskiego — ,.Trzvdzte 

ści srebrników"
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11 11
Komendt MO 12 13

i maja wyjadą wspólnie do Spały, 
| gdzie czeka na nich moc atrakcji, 
| ruchome bufety i... przyjemna, zbio­
rowa podróż pociągiem turystycz­
nym, w którym wszystkie miejsca 
będą siedzące. Wyjazd o godz. 7 ra­
no powrót około 21. Do uczestnicze­
nia 
nic 
taki

A 
lub 
towano wyjazd do stolicy gór. Przy 
okazji wycieczkowicze odwiedzą Po 
ronin. Wyjazd 23 maja godz. 20, po 
wrót 26 maja około godz. 4. Dwu­
dniowe wyżywienie, nocleg, prze­
jazd w obie strony, przewodnicy i 
zwiedzanie muzeum Lenina, tatrzań 
skiego, oraz Gubałówki i Kasprowe 
go Wierchu kosztuje

w tej wycieczce nie potrzeba 
więcej, oprócz... 15 złotych; bo 
jest koszt wyjazdu.
innym, którzy wolą Zakopane, 

też Spalę... i Zakopane przygo-

95 zł.

Druk RSW ..PRASA ■ Marszałkowska 3/5
3-B-18120

Na przyszłość zaś, 
padkiem nie ominęli 
wyjazdu po słońce, radość i 
czynek uruchamiamy w 
specjalne „biuro" letnio-wczasowej in 
formacji, pod szyldem — NA ZIE­
LONEJ TRAWCE. (Wo)

abyście 
żadnej

! przy- 
okazji 
wypo- 

gazecie

Przed słodkim sezonem truskawkowym
TABELA PIŁKARSKA GRUPY HI 

(radomskiej)
Po ostatnich rozgrywkach piłki nożnej 

o

SANDOMIERZA

mistrzostwo I klasy tabela grupy III 
rzedstawia się następująco:
Ogniwo Radom 2 4 10:0
DZS JediLnia 2 4 10:2
WKS 2 4 9:1
LZS Suchedniów 2 4 6:3
Budowlani Radom 2 1 4:5
Kolejarz Radom 2 1 2:5
Stal Radom 1 0 1:3
Włókniarz Radom 1 0 0:5
RZG Radom 2 0 3:12
Spójnia Radom 2 0 0:11

W. Kaster koresp.

NOTATNIK SPORTOWY
W Biegach Narodowych startowało w 

Sandomierzu 786 zawodników, z których 
750 zdobyło normę na SPO.

W konkurencji dziewcząt na dystansie 
500 metrów ' startowało 510 zawodniczek. 
Zwyciężyła Krystyna MAJEWSKA (Li­
ceum Pedagogiczne).która przebiegła tra­
sę w czasie 1 minuta 27,4 sekundy; Il-gie

NAUKA
Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości. Łódź, skrzynka 
163. k 2278-8

ZGUBY
Skradziono książeczkę wojskową wydaną 
przez R.K.U. — Radom oraz kartę mel­
dunkową wydaną przez Gminę Jedlnia na 
nazwisko Kogut Józef, wieś Huta, Kozie­
nice. P* 14714-1

Skradziono książeczkę wojskową wydaną 
przez R.K.U. — Radom na nazwisko Stę­
pień Mieczysław, Kościuszków, p. 14712-0

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 14443 wy­
daną w Radomiu na nazwisko Smnoluch 
Maria, zam. Radom, Zborowskiego 50 2.

p. 14739-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K. XI. 
49420 na nazwisko Kozłowski Jerzy, wy­
daną przez Biuro Meldunkowe w Rado­
miu. p. 14733-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K. X/K. 
90036 na nazwisko Skowrońska Zofia, wy­
daną przez Prez. Gminnej Rady Narodo­
wej Kowala Stępocina. p. 14731-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.XI. 
56016 na nazwisko Zofia Badeńska Radom, 
wydaną przez B.E.L. m. Radomia.

Zgubiono kartę meldunkową Nr. 40069 na 
nazwisko Lis Jan, Radom, ul...............
skiego 22.

Zgubiono kartę meldunkową 
przez Gm. Gzowice, przepustkę 
Zakładów Metalowych — Radom, 
dwie karty żywnościowe — Stępień Mie­
czysław i Stanisław. p.14713-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.XI. 
43591 na nazwisko Kurek Józefa, wydaną 
w Radomiu przez Biuro Ewidencji Lud­
ności p. 14727-1

Wrzesiń
p. 14729-1

wydaną 
obiadową 

oraz

Tegoroczna kampania truskawkowa rozpocznie się w pierwszych dniach 
czerwca. Do zbioru truskawek przygotowali się należycie zarówno rolnicy, jak i 
przedsiębiorstwa skupujące. Świadczy o tym znaczne przekroczenie planów kon 
traktacji prowadzonej przez ekspozyturę wojewódzką Centralnego Przemyślu 
Owocowo-Warzywnego w Radomiu. Głównymi producentami truskawek w na­
szym województwie są powiaty kozienicki, radomski i buski, podzielone z kolei 
na poszczególne rejony plantacyjne. Słynne są ze swej wspaniałej wydajności 
trzy rejony plantacyjne powiatu kozienickiego: Magnuszewski, Góry Puławskiej 
Tczowski zaś w powiecie radomskim rejon Kuczek.

I

W ROZNISZEWIE NAJWIfCEJ...
Warunki kontraktacji truskawek 

bardzo dogodne dla rolników, zapewnia 
[ją im bowiem w okresie szybkiego doj­
rzewania owoców, ich natychmiastowy 
odbiór co jest sprawą niezmiernie ważną 
dla szybko psującego się towaru. Trti- 

iskawki są owocem bardzo poszukiwa-

czowa i Gózdu. Zbt 
ruskawk* zysWj 
,ch w wojfwodi- 
towickim i lodr 
w okresie nasilę 
okojonn mięiso

wytwórnie przetwór 
z przerobem owo-

Kontraktacja tzw. owoców miękkich tj. 
między innymi truskawek, została już po 
lustracjach plantacji wstępnie zaplano­
wana. Na rejony powiatu kozienickiego 
zaplanowano 620 ton truskawek, radom­
skiego 120 ton i buskiego 20 ton. Już w 
chwili obecnej plany te zostały znacznie 
przekroczone. Tak więc powiat kozienic- , 
ki zakontraktował o 100 ton więcej. Prze- nym, więc w skupie nie ma żadnych ogra 
kroczyły również swe „normy" inne po- [ niczeń ilościowych. Po zakontraktowaniu 
wiaty.

są

Zgubiono karty meldunkowe wydane 
przez Miejską Radę Narodową — Kozie­
nice na nazwiska Wolszakiewlcz Mikołaj 
1 Wolszakjewicz Jadwiga, zam. Kozienice.

14724

Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez Miejską Radę Narodową — Kozie­
nice na nazwisko Felicja Orzeł, zam. Ko­
zienice. p. 14723-1

Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez Miejską Radę Narodową — Kozie­
nice na nazwisko Zofia Legawiec zam. 
Kozienice. p. 14722-1

Zgubiono karty meldunkowe wydane przez 
Miejską Radę Narodową — Kozienice na 
nazwisko Małecki Jan i Małecka Józefa, 
zam. Kozienice - Borki. p. 14721 1

Zgubiono kartę meldunkową K.II.50411 
wydaną przez Prez. Gmin. Rady Narodo­
wej — Policzna i książeczkę wojskową 
wydaną — R.K.W. — Radom na nazwisko 
Styka Julian, wieś Jabłonów. p. 14719-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr. K.II. 
50403 wydaną przez Prez. Gmin. Rady Na­
rodowej w Policznie na nazwisko Stępień 
Władysław, Jabłonów. p. 14718 1

•Zgubiono kartę meldunkową wydaną 
przez Gminną Radę Narodową — Biało­
brzegi, pow. Radom na nazwisko Sznyra 
Franciszka, Mikówka. p. 14717-1

Zgubiono kartę meldunkową m. Sikary 
szów i książeczkę wojskową W.K R. — Ra 
dom na nazwisko Kowalczyk Mieczysław, 
Wlncentów. p. 14716

p.

Zgubiono kartę meldunkową IX 86237 wy 
daną przez Gminę Skaryszów na nar.wi 
sko Magdzlcka Józefa. p. 14715-1

Zgubiono książeczkę wojskową wydaną 
przez R.K.U. — Radom na nazwisko Biń 
kowski Stefan, Klwatka. p. 14711-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą na nazwi­
sko iTena Kotul. p. 1473S-1

i rolnicy otrzymują zaliczkę wynoszącą 90 
i zł od 100 kg owocu. Ogółem wypłacono 
już około miliona złotych zaliczki. Dal-

I sze rozliczenie następuje przy odstawie- 
I niu owocu do stałych lub ruchomych 
punktów skupu. Oczywiście ostateczna 
cena truskawek nie jest jeszcze ustalo­
na a uzależniona jest od szeregu warun­
ków zbytu, transportu, kosztów i in. bra 
nych pod uwagę w ostatniej chwili przy 
sporządzaniu kalkulacji. Średnia cena ki 
iograma truskawek z roku ubiegłego wy 
płacana dostawcy wynosiła 4,5 zł. Dowo 
dem zaufania rolników do kontraktacji 
jest z każdym rokiem wzrastająca ilość 
sprzedanej państwu masy towarowej.

W gminie Rozniszew pow. kozienickiin 
zaplanowano 80 ton truskawek do kon­
traktacji a chłopi zgłosili dodatkowe 160 
ton. Plany przekroczyły również inne 
gminy tego powiatu.

Najwięcej kłopotu sprawia organizato 
rom skupu rokrocznie transport truska­
wek z okolic Magnuszewa. W tym rejo­
nie znajduje się „główny nerw'* skupu. 
Transport olbrzymiej masy truskawek 
dwudziestokilometrową najbliższą trasą 
staje się nieznośny i szkodzi bardzo ja­
kości towaru. Wprawdzie usiłowano wy­
korzystać w tym celu Wisłę, ale spław 
okazał się zbyt kosztowny. Ostatecznie, 
abv towar szczęśliwie przebył drogę do 
naJblźszych przetwórni używać się bę 
dzie często specjalnych ciągników.

„MURZYNKI" ROSNĄ NAJLICZNIEJ
Truskawki zbierane na plantacjach w 

naszym województwie dzieli się na trzy 
zasadnicze gatunki: „murzynki", stano­
wiące większość zbiorów, małe, jędrne, 
najlepiej nadające się do przetworów, 
„szarplery" i „kartoflanki" — duże, so­
czyste. sprzedawane do bezpośredniej 
konsumpcji. „Kartoflanki" „królują" w I

I

okolicach Kuczek, 
ranę na Kielecczyż 
sobie sławę z lat u 
twach warszawskir 
kim. Zawędrowały 
nia zbiorów, kiedy 
wą konsumpcję i 
cze nie nadążały 
ców.

Często zakwater 
pu ludzie stają w< 
mu zniszczenia I 
funkcjonowanie tr 
ką — jak z porcel 
bezpieczyć jej dal: 
robi się tzw. pulpę 
uprzednio przygotot 
konserwantem, | * 
owoc przed zep: 
„pulpy" wybiera

Sprawa transportu truskawek z pwk 
tów skupu stała się przedmiotem 
narad i konferencji- Bez wątpienia w md 
chodzącym sezonie, będzie ona rozwiui- 
na pomyślniej. Przygotowano już opito- 
wania 100 tys. łubianek sprowadzony^ 
przez Centralny Zarząd Przemyślu Leś­
nego z Herbów Starych; sporzątat* 
szczegółowe harmonogramy prac 
skupie na terenie wszystkich powiató* 
itp.

Zaprowadzona będzie również «miin» 
wość pracy. Rozwiązano także p«IW 
problem magazynów. Magazynier przyj* 
mujący towar w „gorącym" sezonie pr«> 
kilkanaście godzin, był bardzo wycztr* 
pany. Trudno jest wprowadzić w 
zynach jakiekolwiek zastępalwo, 
przekazywanie magazynów wytnagi rl 
portów zdawczych, których sporządź’1*11 
trwa bardzo długo. W nadchodzącym * 
zonie zagadnienie to postawi się na piń* 
czyźnie zaufania I uczciwości. Zmiany * 
pracach magazynowych odbywać się bf 
dą więc bez długich formalności.

ta

rows 
o hec 
•ię

ni na punkcie ska 
poważnego próbie 

towaru przez tli 
>ortu. „A z truskaw 

ną", trzeba szybko u
,y żywot. WówthsIi 
masę truskawkowi* 
wanych beczkach i 

płynem uodporniijąciit 
iem. Najczęściej * 
ę owoce najlepsze.

Badania kandydatów
na wyższe uczelnie 

chemiczno - twkfe
Wydziale

J...niu prowadzi b>- 
. (z Radomia i P9- 
kozienickiego)

lum 
przy 

w Radom:
ndydatów (z Radomia * 
az pow. 1_______
iczelnie.
przebadano krew 

la być 
ednak jtiż 
cw etnia napływ t- 
5zvł się. a dopiero 

nasilenie. Są to
~zy czekali zbyt dłur 
a)

n i


